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Rosną lu n t la n ie ii ly  pod Pałac 
K u ltu ry  i N a u k i

(f) Z każdym  dniem nabiera 
rozm achu tempo prac przy bu
dowie Pałacu K u ltu ry  i Nauki. 
Teren w  pobliżu ul. M arszał
kow sk ie j, tuż obok wykopów 
pod fundam enty Pałacu, stop
n iow o zm ienia się w  jeden w ie l
k i  warsztat. Co chw ila  12-to- 
nowy dźw ig po rta low y zabiera 
stąd gotowce elem enty zbrojeń 
i dowozi je  do m iejsca budowy 
fundam entów .

W  ciągu ostatn ich k ilk u  dni 
wykonano znaczną część p ie rw 
szej z w ars tw  fundam entów  — 
p ły ty  żelbetowej, a w  n ie k tó 
rych miejscach przystąpiono już  
do zabeton ow ywania zbrojeń 
ścian bocznych i  wewnętrznych 
fundam entów .

W  tym  samym czasie prze
prowadza się da le j montaż 
dźw igów  typu  U B K . Trzeci ta 

k i dźw ig zm ontowany został 11 
bm. P rzew idu je  się, że w  ciągu 
na jb liższych 5 dn i będzie zmon
towany 4 -ty  i osta tn i z dźw igów 
U B K , k tó re  pracować będą na 
budowie aż do c h w ili zakoń
czenia m ontażu stalowej kon
s tru k c ji Pałacu.

❖
12 bm. teren budowy Pałacu 

K u ltu ry  i N auki odw iedziła de
legacja in żyn ie rów -a rch ite k tó w  
Koreańskie j R epub lik i Ludo 
wej, bawiąca w  sto licy na za
proszenie Stowarzyszenia A r 
ch itek tów  Polskich. Gości ko 
reańskich, żywo in teresujących 
się budową, oprowadzał i u- 
dzie la ł szczegółowych w yjaśn ień 
zastępca k ie row n ika  budowy 
Pałacu — ińż. A . N. Pieczon- 
k in .

Radzieckie kombajny na indach 
PRR-óu okręgu Rzeszów

RZESZÓW (kor. wl.). W P G R -! wej na czoło wysunął się zespól
ach okręgu rzeszowskiego ukoń
czono ca łkow icie  koszenie żyta, 
jęczm ienia, pszenicę zaś skoszo
no w  80 procentach, owies w 
10 procentach.

Na polach zespołów PGR Ra
dym no i Szuwsko (pow. Jaro
sław) po raz pierwszy pracowa
ły  przy żniwach radzieckie kom 
ba jny, z k tó rych  każdy w  c ią
gu jednego dnia kosił i m łóc ił 
zboże z 10 hektarów .

W  kam panii żniwno-om łoto-

j  PGR Zawada (pow. Dębica), któ- 
1 ry  zgodnie z podjętym  zobowią- 
i zaniem pierwszy w  okręgu żn i
wa zakończył. N a js łab ie j nato
m iast przebiegają żniwa w  ze
spole Docinka (pow. Przemyśl), 
gdzie w  dalszym ciągu jest w a
d liw a  organizacja pracy.

Trzeba też by rzeszowskie 
P G R -y nas ila ły  tem po zwózki 
zboża. Dotychczas zwieziono tu 
35 procent zbóż.

(c. bl) .

EgZM m iny k w a l i f ik a c y jn e  
na w yższe  u cze ln ie

(a) Dzięki dobremu i staran
nemu przygotow aniu, ja k ie  w y 
niosła młodzież ze szkół śred
nich, p ierwszy dzień egzaminów 
pisemnych na uczelnie wyższe 
całej Polski przebiega! w  atm o
sferze spokoju oraz skupionej 
1 rzete lne j pracy.

O w ysokim  poziomie k w a lif i
k a c ji m łodzieży świadczy n a j
lep ie j fak t, że część kandyda
tów  składająca podania na w yż
sze uczelnie została zwolniona 
od egzaminów. Zw o ln ien i z te
go obowiązku zostali przodujący 
uczniow ie szkół średnich, od
znaczeni dyp lom am i przodow
n ikó w  nauk i i pracy społecznej 
oraz w yróżn ia jący się w  nau
ce absolwenci . Un iwersyteckich 
S tud iów  Przygotowawczych. Np 
na Akadem ię Medyczną w 
Gdańsku bez egzaminów przy
ję to  aż 30 m aturzystów  oraz 
k ilkuna s tu  słuchaczy studiów  
przygotowawczych.

M łodzież zdająca obecnie 
egzaminy stara się uzyskać jak  
najlepsze w yn ik i. „D obre przy
gotowanie , zdających — mówi 
członek K o m is ji Egzam inacyj

nej na W ydzia le F ilo log icz
nym  U n iw ersyte tu  Poznańskie
go, d r Zakrzew ski — wyraża się 
choćby tym , że większość kan 
dydatów w ykonu je  u nas za
dania pisemne od razu w  czy- 
stopisach. Czwarta część kandy
datów oddała swoje prace egza
m inacyjne w  te rm in ie  o 50 p ro 
cent krótszym  od przew idziane
go. Na sali panuje atmosfera 
rzetelne j p racy“ .

W Gdańsku setki m łodych 
kandydatów  zdawały egzamin 
pisemny na Politechnice Gdań
skie j. na A kadem ii Medycznej 
i w Wyższej Szkole Pedagogicz
nej. Na uwagę zasługuje fakt, 

] że w  br. znacznie wzrasta >ezba 
m łodzieży żeńskiej starającej 
się o przyjęcia  na Politechnikę. 
Spośród ogólnej liczby zdają
cych na P o litechn ikę  Gdańską 
połowę stanowią dziewczęta.

Większość przystępujących do 
egzaminów na wyższych uczel
niach w  Lu b lin ie , to dzieci chło
pów i robo tn ików  z woj. lu 
belskiego, rzeszowskiego i b ia 
łostockiego.

C oraz w iece j k o b ie l zd ob yw a
za w ód w

(a) Z każdym  dniem rosną 
szeregi kob ie t opanowujących 
nowe zawody w fabrykach i in 
nych zakładach pracy. W woj. 
gdańskim  np. znane są dziś po
wszechnie przodujące robotnice ' 
A n ie la  Westa — spawacz stocz
n i im . Kom uny P aryskie j, od
znaczona Krzyżem  Zasiugi, A - 
gnieszka Perszon — robotnica 
Gościeińskiej F ab ryk i M ebli, 
k tó ra  jako pierwsza z kob ie t w 
tym  w ojew ództw ie wykonała 
przypadających na nią G norm 
rocznych. Obok tych- w yb itnych  
przodownic stają do^ pracy w 
przem yśle wciąż nowe zastępy 
kobiet. Np. w dwu pierwszych 
kw a rta ła ch  bież. roku  gdański 
oddział zatrudnienia skierowa! 
do pracy ponad 3 tys. kobiet. 
Już w  lipcu  liczba kandydatek 
wzrosła bardzo znacznie i  osią
gnęła w  ciągu jednego tylko, 
miesiąca ponad 700 osób. W szyst- 
stk ie  one skierowane zostały, 
stosownie do swych życzeń, do 
odpow iednich zakładów pracy.

Dzięki różnego rodzaju k u r
som zawodowym, organizowa

l i  rżę tu yśłe
nym  w  ramach szkolenia we
wnątrzzakładowego, kob ie ty 
przechodzące do pracy w prze
m yśle szybko zdobywają kw a 
lifik a c je

Np. w  Bydgoskiej Fabryce Ob
rab ia rek Drzewa córka m a ło ro l
nego chłopa z Janowa, pow. B yd 
goszcz — M aria  Łącka w ciągu 
10 miesięcy z n ie w y k w a lif ik o 
wanej robotn icy zostaia w ie rta 
czem. K w a lif ik a c je  zawodowe 
uzyskała na trzym iesięcznym  
kursie, k tó ry  ukończyła jako  
najlepsza absolwentka. Obecnie 
w ykonu je  ona 157 proc. norm y 
i należy do przodujących robot
nic. Z arobk i Łąck ie j w ciągu 10 
miesięcy w zrosły  z górą dw u
krotn ie . Obecnie rada zakłado
wa i podstawowa organizacja 
pa rty jna  PZPR skierow ały ją  na 
dw u le tn i zaoczny kurs dla tech
n ików  maszynowych. 1

Podobnie ja k  Łącka _ tysiące 
innych dziewcząt i kob ie t w ie j
skich zdobywa coraz wyższe 
k w a lif ik a c je  zawodowe w róż
nych zakładach przemysłowych 
naszego k ra ju .

Ziibow-iązaniami witają spółdzielcy 
zbliżający się Międzynarodowy 

Dzień Spółdzielczości
(f) M ilionow e rzesze spółdzie l

ców polskich obchodzić będą 
7 września br. M iędzynarodow y 
Dzień Spółdzielczości. D la ucz
czenia K o n s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej i aby 
godnie pow itać zbliżający się 
Dzień Spółdzielczości, spó łdzie l
cy in ic ju ją  zobowiązania, posta
naw ia jąc wzmóc w y s iłk i dla 
w ykonania i  przekroczenia p la 
nów gospodarczych.

P ie rw si w  k ra ju  po w ita li 
M iędzynarodow y Dzień Spół
dzielczości zobow iązaniam i p ro 
du kcy jn ym i członkow ie 12 spół
dz ie ln i m etalowych Bydgoszczy. 
Na masówce, po złożeniu m e l
dunków przez delegacje za
łóg poszczególnych spółdzielni, 
uchwalono rezolucje, w  k tó re j 
spółdzie lcy-m etalowcy postana
w ia ją  wykonać dodatkowo, 
względnie przed term inem  sze
reg prac, k tó re  przyniosą go
spodarce narodowej 577 tys. zł 
oszczędności.

Zebrani w zyw a li wszystkich 
spółdzielców, aby w łączy li cię 
do czynu na dzień święta spół
dzielczego.

Załoga RSP „Z a w ó r“  zobo
w iązała się w ykonać roczny 
p lan p ro d u k c ji do 1 grudn ia br., 
i  dać ponadplanową produkcję  
w artości 150 tys. zł. Równocze
śnie , spó łdzie lcy postanow ili 
zorganizować w łasny zespół o r
k ies trow y, a ' członkow ie koła 
ZM P zobow iązali się uporząd
kować teren przyzakładow y.

Członkow ie spó łdzie ln i „P re 
cyzja“  w yrem on tu ją  dodatkowo 
do 30 września br. 2 toka rk i, 
zaoszczędzając 20 tys. zł. Po
nadto spółdzie ln ia „P recyz ja “ 
uspraw ni p rodukc ję  przez za
stosowanie nowych pomysłów 
rac jonalizatorsk ich .

Bydgoskie spółdzielnie meta
low e uruchom ią w ramach zo
bowiązań nowe p u n k ty  usługo
we. Spółdzielnia „M eta low iec“ 
zorganizuje w  I I I  kw a rta le  br. 
pu nk t usługowy kowalsko-.ślu- 
sarski w  gm in ie  Naklo. Dalsze 
pu nk ty  usługowe i  brygady lo t
ne przede w szystkim  dla obsłu
g i spółdzie ln i p rodukcyjnych 
zorganizują spółdzielnie: „Ż e la - 
zo -M e ta l“ , Spółdzie ln ia Zegar
m istrzów , Spółdzie ln ia Pracy 
„Technopoz“  i  inna. .

Rozw i ja  się wspó łzawodn ic two  pozlotowe

Nowej H u ty  i huty Szczecin 
o ty tu ł najlepszej brygady

Młodzież
walczy

(ą) Potężny z ryw  młodzieży 
ja k im  by l okres współzawodni
ctwa zlotowego, nie słabnie ani 
na chw ilę. Na m urach nowo- 
wznoszonycb budow li planu 
6-letniego, przy warsztatach 
pracy i agregatach w  zakła
dach przem ysłowych, na polach 
wsi i spółdzielni p rodukcy jnych 
chłopcy i dziewczęta z w ię k 
szym zapałem jeszcze pracują, 
aby pomnażać swoje osiągnię
cia. W ykorzystyw an ie  dotych
czasowych doświadczeń pozwa
la m łodzieży wysoko p rzekra 
czać zdobyte norm y p ro d u kcy j
ne podczas Z lotu.

*
Przekroczenie w yn ików  osią

gniętych w  okresie współza
w odn ictw a zlotowego, to am b it
ne zadanie, ja k ie  postaw iła  so
bie m łodzież budująca Nową 
Hutę.

Znana ze swych sukcesów

! brygada m łodych ślusarzy im .
| gen. K aro la  Świerczewskiego, 
j  któ ra  w  czasie pe łn ien ia w a rt 
zlo towych uzyskiwała w  tru d - 

| nych pracach konstrukcy jnych  
320 procent norm y, rzuciła  po
zostałym brygadom  hasło w a l
k i o ty tu ł najlepszej m łodzieżo
wej b rygady w  Nowej Hucie.

Na apel b rygady im . gen. K. 
Świerczewskiego na jednym  
ty lk o  obiekcie odpowiedziało 30 
m łodzieżowych brygad. M łodzi 
robotn icy postanow ili stale pod
nosić swoje k w a lif ik a c je  zawo
dowe, zwiększać osiągnięcia w  
oracy i  w  ten sposób stać w 
pierwszych szeregach budo w n i
czych socjalizm u w  Polsce.

O fia rn ie j pracować dla dębra 
narodu postanow iła rów nież 
młoda załoga oddziału od lew n i
czego. Pomiędzy 11 brygadam i 
tego oddziału rozw inę ła się r y 
w a lizac ja  o szybkość i  wysoką

jakość p ro d u kc ji odlewniczej 
W  w y n ik u  w y trw a łe j \ pracy 
ZM P -ow ców : Tokarskiego i  W i
śniewskiego czas w ytopu  jedne
go załadunku skrócony został 
o 2 godziny.

K ie row ana przez w ybitnego 
przodow nika pracy J. Zw ierza 
brygada m łodych betoniarzy, 
k tó ra  w  okresie w a rt zlo towych 
pob iła  reko rd  Nowej H u ty , u ty 
skując 875 procent norm y, w a l
czy obecnie o przedterm inow e 
oddanie do użytku  ob iektu  n r 
87. Osiągniętą na w artach zlo
tow ych norm ę u trzym u je  b ry 
gada i  obecnie.

*
K ie ro w n ik  przoduj'ącej w

Stoczni Szczecińskiej b rygady 
m łodzieżowej im . N ikosa Belo- 
jann isa  — Jerzy D udn ik , na 
zebraniu m łodzieży m ó w ił: 
„Ś lubowanie, złożone na Z lo 
cie, zobowiązuje nas, abyśmy z

każdym  dniem pracow ali lep ie j 
i  pom nażali zdobycze naszego 
narodu. Dlatego też w  im ien iu  
swoje j b rygady zobow iązuję się 
wykonać na jeden dzień przed 
term inem  pierwsze sekcje po
szycia burtowego dla 2 jedno
stek oraz otoczyć socjalistyczną 
opieką maszyny i  narzędzia 
p racy“ .

D u dn ik  wezwał jednocześnie 
do współzawodnictwa o ty tu ł 
przodującej b rygady m łodzież z 
zespołu K lim k a  z h u ty  „Szcze
c in “ .

W  ślad za D u dn ik ie m  po
szli in n i. B rygada m ło 
dych spawaczy Bolesława Szy
dełka postanow iła stale prze
kraczać 150 procent norm y. 
M łodzież z brygad wyposażenio
w ych zobowiązała się w  sierp
n iu  wyposażyć i  oddać do uży t
ku  2 jednostk i rybackie  ponad 
plan.

Nowe melody pracy umożliwiają lepsze wykorzystanie
mocy produkcyjnej

Coraz w ięcej zakładów  prze
m ysłow ych w  k ra ju  stosuje m e
todę Żandarowej. W  Bydgoskiej 
Fabryce Sygnałów K o le jow ych  
in ic ja to ra m i' te j m etody .pracy 
b y li m łodzi Z M P -ow cy A lfons 
Polaczewski i S tan is ław  K o r 
czyński, k tó rzy  —  rea lizu jąc zo
bowiązania d la  uczczenia Z lo tu  
— przed łuży li czas pracy swo
ich maszyn o pó łto re j godziny 
w  ciągu doby. Obecnie śladem 
ZM P -ow ców  metodę Żandaro- 
w ej stosuje w  Fabryce Sygna
łów" większość tokarzy, freze
rów  i  sz lifie rzy. D z ięk i zm n ie j
szeniu postojów  maszyn, w y - 

! dajność pracy „żandarow ców “ 
| wzrosła od 15 do 20 procent. 
.Jednocześnie nastąp ił poważny 
wzrost p ro d u k c ji w  oddziałach 

| mechanicznych i narzędziowni.

Również załoga T oruńsk ie j 
F a b ry k i K o tłó w  po wprowadze
n iu  m etody Żandarowej pod
niosła w  porów naniu z rok iem  
ub. poziom w yko rzystan ia  m a
szyn o przeszło 6 procent oraz 
zm niejszyła ilość b raków  do 
0,1 procent.

M etodę Żandarowej stosują 
ju ż  m. iii. robotn icy  Pom orskich 
Zakładów  Budow y Maszyn, Za
k ładów  W ytw órczych Sprzętu 
Insta lacyjnego w  Bydgoszczy i 
F a b ryk i Maszyn Rolniczych 
„U n ia “ .

Z in ic ja ty w y  przodujących 
robo tn ików  stoczni im . K om uny 
P aryskie j w  G dyni, zastosowa
no tu  potokow y system prze
prowadzania rem ontów  maszyn |

na tym , że b rygady  p racu ją  
jednocześnie na k i lk u  rem on
tow anych statkach i  każda g ru 
pa rob o tn ików  w ykonu je , zgo
dnie z opracowanym  uprze
dnio harm onogram em , określo
ne czynności. Po ich  skończe
n iu  na jednej jednostce, grupa 
rob o tn ików  przechodzi na tych 
m iast na następną, ustępując 
m iejsca inne j grupie, w yko n u 
jące j dalszy etap procesu p ro 
dukcyjnego. Potokow y system 
zapew nił w  stoczni im . K o m u 
ny  P aryskie j pełne w yko rzys ta 
nie  s ił roboczych i  p rzyczyn ił 
się do skrócenia czasu rem on- 
tów  o ok. 50 procent.

Potokowy system p ro du kc ji 
zastosowano ostatnio również 

Zakładach W ytw órczych

A p a ra tu ry  P recyzy jne j Ą -6  na 
D o lnym  Śląsku. W  zakładach 
tych, z in ic ja ty w y  brygady ra 
c jona liza to rsk ie j inżyn ie rsko- 
robotniczej, k ie row ane j przez 
techn ika  Rom ualda Szmyta, 
uruchom iono p ierw szy po tok na 
obróbce mechanicznej. P ro jek t 
po toku opracował w raz z b ry 
gadą inż. Olszewski. Przez 
wprowadzenie systemu potoko- j  
wego skrócono w  dziale obrób- i 
k i  mechanicznej cykP p roduk- 
cy jn y  o 60 procent oraz uzy
skano najwyższą jakość p ro 
d u kc ji, zmniejszono także lic z 
bę p racow n ików  zatrudnionych 
przy transporcie. Załoga uzy
skała przekroczenie żaplanow a- j 
nych w skaźn ików  w ydajności 
o przeszło 50 procent.na statkach. System ten polega ! w

O szerszy rozmach akcji 
dostaw zbożowych

W  c a ły m  k r a ju  sp rzę t zbóż dob iega 
końca. W esz liśm y  w  okres, k ie d y  a k c ja  

j  o m ło to w a  m oże b yć  ro z w ija n a  w  ca łe j 
| p e łn i.  O becn ie  w ię c  tem po  re a liz a c ji do - 
| s ta w  w in n o  się z k a ż d y m  d n ie m  w z m a - 
j  gać.

Term inow e  i  pełne w ykonan ie  obo- 
I w iązków  wobec państw a przez każ

de gospodarstwo ro lne  jest spraw ą na
leżytego zaopatrzenia ludnośc i ririast i 
ośrodków przem ysłow ych  w  podstaw o
we a r ty k u ły  spożywcze, spraw ą um oc
n ien ia  spó jn i gospodarczej m iędzy m ia 
stem a wsią, spraw ą pogłębienia so ju
szu robotn iczo -  chłopskiego —  pod
staw y naszej w ła d zy  ludow e j, w spólną 
spraw ą zarów no ro b o tn ikó w , ja k  i  p ra 
cu jących chłopów .

W  ub. ro ku  w  w y n ik u  rozw in ięc ia  na 
w si szerokiej p racy  masowo -  p o lity c z 
nej przez ins tanc je  i  organizacje  p a r- 

j  fcyjne, w zrosła  -wśród pracującego ch łop- 
| s iw a świadomość celów  i  zadań, ja k ie  
| s taw ia  przed w sią  P a rtia  i  Rząd. W  

rezu ltac ie  państw ow y p lan  skupu zbo
ża, m im o p rób  ku ła ck ich  oporów , w y 
konany został w  te rm in ie  o 3 m iesiące 
kró tszym , n iż  w  ro ku  gospodarczym 
1950-51.

Dotychczasowy przebieg tegorocz
nych obow iązkow ych dostaw  zboża 

■ państw u w ykazu je , że m im o, iż  z każ- 
i dym  dn iem  zwiększa się liczba spół- 
i dz ie lń  p ro d u kcy jn ych  i  ch łopów  go

spodarujących in d yw id u a ln ie , k tó rzy  
| dosta rczy li ju ż  w  pe łn i i  przed te rm i-  
• nem przypadające na n ich ilośc i zboża, 

to jednak  n ie nastąp iła  jeszcze pełna 
m ob ilizac ja  w si. W  szeregu zaś m ie j
scowości u ja w n ia ją  się poważne b ra k i 
i  n iedom agania organizacyjne. Często 
w sku te k  f ik c y jn y c h  podzia łów  gospo
da rs tw  różne e lem enty ku ła ck ie  o trz y 
m a ły  niesłusznie zaniżone w ym ia ry . 
N ie k ie d y  są o m y łk i w  ob liczen iu  w y 
m ia rów . Dość często wyznaczano me
chanicznie te rm in y  dostaw. N ie k tó rym  
gospodarstwom  wyznaczano zby t póź
ne te rm in y , in n ym  zaś zby t k ró tk ie  bez 
uw zg lędn ien ie  tem pa om ło tów . W  sze
regu w ypadków  gospodarstwom , k tó 
ry m  należało wyznaczać ko le jne  dosta
w y  w  2 lu b  3 te rm inach  wyznaczano 
jeden, przew ażnie zby t późny te rm in . 
T ak ie  b łędy p ow inny  być ja k  na jszyb
ciej usunięte, a . w  w ypadku  zm iany 
te rm in ó w  należy uzgodnić je  z za
in te resow anym  gospodarzem. Należy 
rów n ież szybko rozpa tryw ać odw o ła 
nia.

U części a k ty w u  zarówno gospodar
czego, ja k  i  pa rty jnego  w  gm inach, a 
n iek iedy  i  w  pow ia tach  u ja w n ia ją  się 
n iezdrow e tendencje do samouspokoje- 
nia, fa łszyw e przeświadczenie, że skup 
zboża w  tym  ro ku  n ie  będzie w ym agał 
poważnych w y s iłk ó w  w  p racy maso
w o - po lityczne j i  o rgan izacy jne j.

N astro je  sam ouspokojenia i  idące w  
ślad za ty m  zaniedbanie politycznego 
i organizacyjnego w y s iłk u  może u ła t
w ić  sabotowanie przez e lem enty k u - 
łacko -  spekulanckie  dostaw zboża pań-

stw u, a p rzy  tym  i  innych  obow iązków , 
ja k  w yko n yw a n ie  dostaw żywca, m le 
ka, z iem niaków , spłat poda tku  g ru n to 
wego, może także u ła tw ić  p róby  om ota
n ia  m n ie j uśw iadom ionych m alo i  śred
n io ro ln ych  chłopów, odciągnięcia ich  od 
sum iennego w yko n yw a n ia  obow iązków.

N igdzie  n ie  w olno w ięc zapominać, 
że najszersza m ob ilizac ja  mas m ało i 
ś redn io ro lnych  chłopów  do w ykonania  
obow iązków  jes t w a ru n k ie m  okie łzna
n ia  ku łackó  - speku ląnckich  elem entów  
i  zmuszenia ich  do w ykonan ia  dostaw 
w  te rm in ie .

Tow. B ie ru t na V I I  P lenum  K C  prze
strzegał, że: „sp raw y  n ig d y  same w ła 
snym  rozpędem nie chodzą. Konieczna 
jes t praca organizacyjna, a prócz n ie j 
konieczne je s t w y jaśn ian ie  masom 
ch łopskim , na czym polega, w  ja k im  
k ie ru n k u  zm ierza, co chce osiągnąć po
l ity k a  w ładzy  ludow e j“ .

S to i w ięc zadanie rozw in ięc ia  szero
k ie j p racy po lityczne j i  o rgan izacy jne j 
w  to ku  obecnej kam pan ii gospodarczej 
na w si. Zadanie to jest ty m  pow ażn ie j
sze, że okres planowego skupu zboża 
został w  bieżącym  roku  skrócony o m ie 
siąc w  po rów nan iu  z ro k ie m  ub ieg łym . 
Skrócenie okresu skupu zboża leży bo
w iem  w  in te res ie  gospodarki narodow ej 
i  samych ch łopów  pracu jących.

A b y  każde gospodarstwo ro lne  w  pe ł
n i i  w  te rm in ie  w ykona ło  sw oje obo
w ią zk i wobec państwa, n iezbędnym  
jest, aby dobrze i  ope ra tyw n ie  praco
w a ły  p rezyd ia  rad narodow ych, aparat 
CUŚ, by dobrze i  spraw nie  fu n k c jo n o 
w a ły  p u n k ty  skupu. K on iecznym  jest 
w ięc postaw ien ie  na na leży tym  pozio
m ie p racy tych  ogniw. Chodzi szczegól
n ie  o to, by  prezyd ia  rad  narodow ych, 
pow ia tow ych  i  gm innych, system atycz
n ie  k o n tro lo w a ły  pracę apara tu  skupu, 
by codziennie ś ledziły  przebieg dostaw 
i system atycznie ana lizow a ły  k to  w y 
konu je  swe obow iązki, a k to  nie, by 
reagow ały na sygnały z terenu, w  po
rę usuw a ły  w szelk ie  n iedociągnięcia  w 
pracy apara tu  skupu. Chodzi o to, by 
m o b ilizo w a ły  p racu jących chłopów , a 
jednocześnie w  stosunku do opornych 
ku ła kó w  w  porę w yc iąga ły  w n io sk i i 
k a ra ły  ich  zgodnie z p raw em  ludow ym , 
by  n ieustannie  dba ły o w ykonan ie  
dziennych, tygodn iow ych  i  m iesięcz
nych p lanów  skupu. Trzeba doprow a
dzić do tego, by  pracy p rezyd iów  g m in 
nych  rad  narodow ych n ie  cechowała 
kam panijność, b y  czuw ając nad w y k o 
naniem  w  te rm in ie  dostaw  zboża n ie  
zan iedbyw a ły  re a liza c ji pozostałych 
obow iązków  w s i wobec państwa, by 
u m ia ły  one łączyć te spraw y.

N iezm ie rn ie  ważną spraw ą d la  te r 
m inowego w ykonan ia  obow iązkow ych 
dostaw zboża przez każde gospodarstwo 
ro lne  je s t sp raw ny przebieg om łotów . 
S ygna ły z te renu  w ykazu ją  tymczasem, 
że w  w ie lu  w ypadkach przebieg om ło
tó w  pozostaw ia sporo do życzenia. K o 
n iecznym  w ięc sta je się zwrócenie ba
cznej uw ag i na pracę P O M -ów  i G O M - 
ów, na w yko rzys tan ie  w  p e łn i m aszyn

om totow ych gospodarstw  in d y w id u a l
nych, na w ykonan ie  p lanów  pomocy są
siedzkie j w  gromadach.

O dpow iedzialne i  doniosłe zadania j 
stoją przed ins tanc jam i i organizacjam i 
p a rty jn y m i na w si. Idz ie  o to, by  we 
w spó łpracy z ZSL-em  a k tyw izo w a ły  ra 
dy narodowe i  apara t skupu, by  u a k ty 
w n ia jąc organizacje ZSCh i ZM P p ro 
w adz iły  szeroką akcję uśw iadam iającą 
na wsi, by  pa ra liżow a ły  w szelkie p róby 
ku łackiego sabotowania dostaw, by u- 
zb ra ja ły  najszersze mas:/ pracujące wsi 
.w  świadomość, że te rm inow e  w ykona
nie obow iązków  wobec państwa, to  j 
w k ła d  w  dzieło rozw o ju  naszej gospo- j 
d a rk i, um acnian ia  s iły  naszej o jczyzny j 
dla dobra i  pom yślności lu d z i pracy j  
m iast i  w si.

O fia rnem u w y s iłk o w i k lasy  ro b o tn i- | 
czej, w spó łzaw odn ictw u, k tó re  ro zw ija  
ona w  walce o uprzem ysłow ien ie  k ra - j 
ju , o postęp b u dow n ic tw a  socjalizm u, j 
niechaj w  a k c ji skupu zboża tow a rzy - j 
szy ja k  najszersze w spó łzaw odn ic tw o ; 
na wsi, w  k tó ry m  zaszczytna ro la  in i-  j 
c ja to rów  przypada p rzodow n ikom  ro l
n ic tw a  w  każdej grom adzie i  spółdzie l
n iom  p ro d u kcy jn ym .

A b y  skutecznie m obiłizow ąć p racu ją 
cych chłopów , kon iecznym  jest, by 
członkow ie p a rt ii, cz łonkow ie rad na
rodow ych, so łtys i św iec ili p rzyk ładem  
w  re a liza c ji w szystk ich  sw ych obowiąz
ków  wobec państwa. P rzyk ład  a k tyw u  
decyduje bow iem  o postaw ie pozostałej 
części wsi.

Doświadczenia ubiegłego roku  w yka 
zują, że ważną, m ob ilizu jącą  ro lę  w 
walce o w ykonanie  w  pe łn i i  w  te rm i
nie obow iązkow ych dostaw zboża pań
s tw u  przez każde gospodarstwo ro lne, 
o d g ryw a ją  zbiorowe, m an ifestacyjne 
dostawy. Trzeba w ięc szerzej rozw inąć 
i  stosować tę fo rm ę dostawy.

R ozw ija jąc szeroko pracę masowo-1 
po lityczną  wśród pracu jących .chłopów, j 
grom adzkie organizacje p a rty jn e  p o w in - j 
n y  mocno oprzeć się w  swej p racy na 
chłopach, k tó rzy  p rzodu ją  w  w yko n y - j 
w an iu  sw ych obow iązków  wobec pań- ] 
stwa, otoczyć ich  opieką. W oparciu o tę j 
kadrę  p rzodow n ików  w si, k tó ra  w y ra 
sta w  ostre j w alce k lasow ej na wsi, 
grom adzkie  organizacje p a rty jn e  będą 
m og ły  skuteczn ie j para liżow ać próby 
ku łackiego sabotażu i  m ob ilizow ać całą 
pracu jącą w ieś do w ykonan ia  obow iąz
ków  wobec państwa.

R ealizacja ■ tegorocznych obow iązko
w ych  dostaw zboża państw u przypada 
na okres, w  k tó ry m  naród po uchw ale- | 
n iu  W ie lk ie j K a r ty  zdobyczy i  osiągnięć 
ludu  pracującego m iast i  w s i — K o n 
s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo
w e j—  przygo tow u je  się do w yb o ru  n a j
wyższego organu w ładzy  —  Sejmu.

P rzygo tow u jąc się do udz ia łu  w  tym  
don ios łym  akcie, p racu jący ch łop i da
dzą przez szerokie w spółzaw odnictw o o 
te rm inow e  w ykonan ie  dostaw zboża 
w yraz  swemu p rzyw iązan iu  do O jczy
zny ludow ej, zrozum ien ia  obow iązku 
wobec państwa, k tórego sa wsDÓłgospo- 
darzam i.

Tydzień Straży Pożarnych

Z okazji  „Tygodn ia  Straży Pożarnych“  w  całym k ra ju  setki 
oddziałów zawodowych, ochotniczych i  zakładowych straży po
żarnych zorganizowały w  niedzielą 10 bm. specjalne pokazy 
dla ludności. Na zdjęciu: pokaz ra tow n ic tw a na Placu Naru to

wicza w  Warszawie
F o to  C A F  — S t. W d o w iń s k i

Powstają nowe spółdzielnie
produkcyjne i komitety

założycielskie
(f) Ze w szystk ich  w o jew ództw  i 

nap ływ ają  stale m e ldunk i o po- | 
w staw aniu dalszych spółdzielni j 
produkcy jnych  i  kom ite tów  za
łożycielskich. W  coraz nowych \ 
wsiach g rupy m a ło - i  średnio
ro lnych dochodzą do przekona
nia, że trzeba zorganizować 
spółdzielnie p rodukcyjne , aby 
rozpocząć nowe, lepsze życie. 
Tego uczy ich p rzyk iad  is tn ie 
jących spó łdz ie ln i p ro d u kcy j
nych, ich sukcesy osiągnięte w  
ciągu stosunkowo kró tk iego  cza
su w  dziedzinie hodow li, up ra 
w y  roś lin  i  w  innych działach 
gospodarki. P racy i życiu człon
ków  pob lisk ich  spółdzie ln i bacz
nie  p rzyg ląda li się ch łop i przez 
w ie le  miesięcy. Duże wrażenie j 
z rob iły  Ra w ie lu  z n ich w y -  ; 
cieczki, w  czasie k tó rych  zw ie- j 
dzali przodujące spółdzielnie w 
w ojew ództw ach zachodnich.

Gospodarka kołchozowa—  
wzorem

W  u trw a la n iu  się św iadom o
ści o wyższości gospodarki ze- j 
społowej nad in dyw idu a ln ą  po- j 
w ażnie dopom ogły re lacje  ucze
s tn ikó w  wycieczek do Zw iązku 
Radzieckiego, k tó rzy  szczegóło
wo opow iedzie li sąsiadom o o l
brzym ich  osiągnięciach ko łcho
zów.

W ie le  nowych spółdzie ln i za
re jestrowano w  różnych w o je 
wództwach w  ub ieg łym  m iesią- i 
cu —  tuż przed rozpoczęciem | 
żniw . W  woj. zielonogórskim  na j  
przyk ład  w  ciągu dw u tygodni j  
lipca  pow sta ły 22 nowe spół
dzieln ie. 7 spośród n ich założyli 
ch łop i pow ia tu  Skw ierzyna.

Kobiety —  inicjatorkam i 
gospodarki zespołowej

Ż y w y  udzia ł w  organizowaniu 
tam tejszych spółdzie ln i odegra- j 
ły  kob ie ty, k tó re  poprzednio j 
urządz iły  k ilk a  wycieczek do 
starszych spó łdz ie ln i pow. 
Strzelce K ra jeńskie . W  pracy 
ag itacy jne j w y ró żn iła  się m. in. 
Helena Ignasiak z grom ady 
Strychno, gdzie powstała spół
dz ie ln ia  I I  typu , w  k tó re j żn i
wa przeprowadzono ju ż  zespo
łowo. W  n iektó rych  gromadach 
obecni spółdzielcy przekona li [ 
się o korzyściach ko le k tyw n e j 
p racy z doświadczeń, ja k ie  dało 
im  zespołowe zagospodarowanie 
odłogów. Do tak ich  należą ch ło
p i z Sokolej Dąbrowy, k tó rzy  w  
roku  ub ieg łym  s tw o rzy li zespół 
up raw ow y i  zagospodarowali 
w spó lnym i s ilam i 15 ha od ło
gów. Z zespołu uprawowego 
pow sta ł kom ite t założycielski, j 
k tó ry  po roku  pracy uśw iada- ! 
m ia jące j doprow adził do s tw o- j 
rżenia spółdzielni przez 32 m a- i 
ło -  i średniorolnych chłopów I

Na Opolszczyźnie w  ciągu 
ostatn ich 2 m iesięcy powstały 
33 nowe spółdzielnie, a do j 
is tn ie jących ju ż  w stąp iło  w  tym  
czasie 'k ilk u s e t nowych człon- j 
ków. M . in. w  pow. p ru dn ick im  i

spółdzielnie produkcyjne p rzy
ję ły  329 nowych członków. Do 
spółdzie ln i w  Czyżowicach zgło
siło się od razu 72 chłopów 1 
gromady.

Za przykładem
dobrze gospodarujących 

spółdzielni

Nowe spółdzie ln ie p ro du kcy j
ne powstają najczęściej w  po
b liżu  is tn ie jących już, dobrze 
gospodarujących spółdzielni. O 
skutecznym  oddzia ływ aniu wzo
row ych spó łdzie ln i na gospoda
rzy indyw idua lnych  świadczy 
m. in. p rzyk ład  pow ia tów  M a l
bo rk  i  Gdańsk, k tó re  przodują 
w  rozw oju spółdzielczości w  
w oj. gdańskim  i  gdzie dzia ła ją 
starsze, s ilne  organ izacyjn ie  i  
gospodarczo spółdzielnie. Dzię
k i ich p rzyk ład ow i ch łop i tych 
pow ia tów  coraz w yraźn ie j w i
dzą korzyści, ja k ie  daje zespo
łowa gospodarka i  coraz lic z 
n ie js i z n ich postanaw ia ją zor
ganizować się w  spółdzielnie. 
W  każdym  z ty  c ii pow ia tów  po
w stało w  tym  roku  po 7 nowych 
spółdzielni.

O powstaw aniu nowych spół
dz ie ln i p rodukcy jnych  donoszą 
również z w o j. szczecińskiego. 
W  pierw szym  półroczu zareje
strowano tam  14 nowych spół
dzieln i, a obecnie powstają da l
sze. M . in. do zespołowej go
spodark i p rzys tąp ili ostatn io 
ch łop i w  gromadach B a rtk o w i-  
ce i  Tapadły w  pow. G ryfice. 
A rgum en tów  o wyższości k o 
le k tyw n e j gospodarki nad in 
dyw idua lną  dostarczyła im  
przede w szystk im  wycieczka, 
jaką  zorgan izow ali do spółdzie l
n i w  Z ie lin ie .

Po wycieczkach do w zoro
wych spółdzie ln i na ziemiach 
zachodnich ożyw iło  się zainte
resowanie spółdzielczością p ro 
du kcy jn ą  rów nież w  w oj. b ia 
łostockim . W ie lu  uczestników  
tych wycieczek zorganizowało 
w  swych gromadach ko m ite ty  
założycielskie lu b  w stąp iło  do 
is tn ie jących kom ite tów , a k ty w i
zując je. Część z tych kom ite 
tów  doprow adziła  do powsta
n ia  nowych spółdzie ln i, a w  po
zostałych trw a ją  in tensyw ne 
prace organizacyjne. W  okresie 
ostatn ich k ilk u  tygodn i zareje
strowano w  tym  w o jew ództw ie  
7 nowych spółdzielni. Są to  
spółdzielnie w  grom adach: Ż u
bry, Straszewo i  Z a łu k i w  pow. 
B ia łystok, Nowoberezewo w  
pow. B ie lsk Podlaski, Orzeszko
wo i  K o w a lik i w  pow. Gołdap 
i G rabowo w  pow. Kolno.

W ycieczka do pob lisk ie j spół
dzieln i p rodukcy jne j przyczyn i
ła się poważnie do powstania 
spółdzielni w  gromadzie Sucha 
w pow. Żywiec. Z chłopam i te j 
grom ady od dawna żywy  kon 
tak t u trzym yw a li robotn icy z 
miejscowego ta rtaku . Ich praca 
po lityczna wzmogła się szcze
gólnie po V IL  P lenum  KC  
PZPR.

58.648 sztuk cegieł 
w ciągu jednego dnia

(a) B rygada m łodych m urarzy 
ZM P-ow ca Stanisława W o jd y - 
laka ze Zjednoczenia B udow 
n ic tw a  W ojskowego w  Bydgo
szczy, pragnąc pow itać uchwa
loną przez Sejm K onsty tuc ję  
P o lsk ie j Rzeczypospolitej L u d o . 
w e i, postanow iła ułożyć w  ciągu 
8 godzin ■iż tys. sztuk cegieł.

P racując systemem „szóstko- 
w y m “  na wzór radzieckiego m u . 
rarza M aksym ienki, zespół W o j. 
dy laka  wysoko przekroczył swo
je  żobowiązanie i  u łoży ł w  c ią
gu 8 godzin 58.648 cegieł, co

stanow i przeszło 146 m sześć, 
m uru.

DZ I Ś  W X U ME R Z E :
A L IC J A  S O L S K A : Rezerwy  

dotychczas n iew ykorzystane  
B. Z .: H iszpania Walcząca. 
T A D E U S Z  P A S IE R B IN S K I:  

Dolnośląskie uzdrowiska do
brze służą ludziom  pracy  

LE O N  P R Z E M S K I: Opowieść 
o Edw ardzie Dem bow skim  (Na  

półce z k s ią ż k a m i)
JA S Z C Z : „G odzien litości“

(T e a tr).
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Potężna manifestacja 
pokojoua h Berlinie
(f) B E R LIN  (PAP). -  Tysiące 

m ieszkańców francuskiego sek
tora B erlina  odw iedziły w nie
dzielę teren budow li w Alei 
S ta lina, w dem okratycznej czę
ści miasta, wznoszonych w  myśl j 
narodowego programu odbudo- \ 
w y  Ogromny rozmach tych 
prac w yw a rł na mieszkańcach 
zachodniego B erlina  głębokie 
wrażenie.

Następnie w ha li sportowej 
w A le i S ta lina odbył się w ie lo
tysięczny wiec.

Uczestnicy wiecu uch w a lili 
rezolucję, w  k tó re j żądają za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego z 
N iemcami i występują przeciw- | 
ko bońskiemu „uk ład ow i ogól- i 
nem u“ . Po wiecu odbyt się ma- i 
sowy pochód.

Narody potępiają zbrodnicze plany 
interwentów USA dążących do zerwania 
rokowań i rozszerzenia wojny w Korei

bometilitrz Koreańskiej Centralne] Agencji Telegraficznej
(f) P E K IN  (PAP). Koreańska C entra lna  Agencja  Te legra

ficzna ogłosiła następujące oświadczenie:

Przeszło 8 milionów 
patriotów w Trizonn  

wypowiedziało s ę 
przeciw „układowi 

ogólnemu4,
(f) B E R L IN  (PAP). — W edług 

ostatn ich danych, w  toku odby
wającego się w  Niemczech za
chodnich referendum  ludowego 
już  przeszło 8 m ilionów  osób i 
wypow iedzia ło  się do dnia 
7 sierpnia przeciwko wojenne
m u „uk ład ow i ogólnemu“ , a za 
trak ta tem  pokojowym  ze zjedno
czonymi Niemcami. W referen
dum  uczestniczą najszersze 
w a rs tw y  ludności N iem iec za- 
chodnlch bez względu na św ia
topogląd. wyznanie i przynależ- [ 
ność party jną .

Dalsza hitleryzacja  
bońskiego M SZ

(f) B E R L IN  (PAP). — Z Bonn 
donoszą, że b y ły  dyplom ata 
R ibbentropa, d r Peter P fe iffe r 
został m ianowany przez Ade- 
nauera szefem w ydzia łu  perso- i 
nałnego bońskiego MSZ. W  ten 
sposób wzm ocniony został jesz
cze bardzie j h itle ro w sk i trzon i 
tej in s ty tu c ji. Agencja A D N  pod- ' 
kreślą, że k ierownicze stano- I 
w iska w  bońskim  M SZ obsadzo
ne są obecnie w  85 procent przez I 
by łych członków NSDAP. Jest 
to wyższy odsetek n iż za cza- j 
sów m in is terstw a spraw zagra- j 
nicznych Ribbentropa.

Japt ński minister skarbu 
przeiiw militaryzacji 

kraju
(f) P E K IN  (PAP). Radio to k ij

skie donosi, że m in is te r skarbu 
w  rządzie Joszidy, Ikeda, prze
m aw ia jąc w  H iroszim ie na ze
braniu. poświęconym omówie
n iu  spraw gospodarczych, s tw ie r
dził. że USA i W. B ry tan ia  dą
żą do m ilita ryza c ji Japonii. Ike- 
da podkreślił, że zasoby m ate
ria lne  Japonii są n iewystarcza
jące dla utrzym ania a rm ii tak 
w ie lk ie j, jak przed wojną, po
nieważ koszty w yn iosłyby okol' 
100 m ilia rdów  jenów rocznie, 
czyli tyle. ile  wynosi roczny do 
chód narodowy.

Agresorzy amerykańscy
wzm ogli ostatn io barbarzyńskie 
bom bardowania ludności c y w il
nej m iast i w s i oraz ja w n ie  o- 
świadczają o p lan ie  wzmożone
go bom bardow ania 73 m iast 
pó łnocno-koreańskich. Te ba r
barzyńskie bom bardowania n a j
lep ie j świadczą o tym , że po 
up ływ ie  roku od rozpoczęcia 
rokow ań w  spraw ie zawieszenia 
b ron i w  K o rę i in te rw enc i nie 
zrezygnowali jeszcze ze swych 
zbrodniczych p lanów  masowej 
ekste rm inac ji ludności koreań
skie j. Dowodem tego barba
rzyństwa i  zwierzęcej zaciekło
ści są masowe na lo ty  na Phen- 
ja n  i okolice dnia 11 i  nocą na 
12 lipca  oraz 4 i  10 sierpnia. 
Fakt, że zbombardowane zo
stały dzielnice zamieszkałe gę
sto przez ludność cyw ilną , 
świadczy o ba rbarzyństw ie  
m orderców am erykańskich.

Am erykańscy podżegacze w o
je nn i pragnąc usp raw ied liw ić  
swe zbrodnie, rozgłaszają 
wszem wobec, że stosują oni 
„nacisk m ilita rn y “  rzekom o w  
celu przyśpieszenia rokowań. 
A le  fa k ty  m ów ią same za sie
bie. N ie ma obecnie człowieka, 
k tó ry  by nie w iedzia ł, że maso
we bom bardowania m a ją  na 
celu m ordowanie ludności ko re 
ańskiej. Te masowe m orderstwa 
i niszczenie m iast i  w s i K ore i 
rozpoczęły się od pierwszych- 
dn i in te rw e n c ji am erykańskie j. 
In te rw e nc i am erykańscy w y 
raźnie pragną przy pomocy ba r
barzyńskich na lo tów  i  gróźb, 
narzucić narodow i koreańskie
mu swe nierozsądne żądania w  
czasie rokow ań w  w ypadku  gdy 
nie uda się im  zerwać rokow ań 
i rozszerzyć w o jn y  koreańskie j.

T ak tyka  zryw an ia  posiedzeń, 
jednostronne ogłaszanie przerw  
w  rokowaniach, opuszczanie sa_ 
l i  kon fe rency jne j — dowodzi, 
że A m erykan ie  n ie  m a ją  n a j
m niejszej chęci kon tynuow ania  
rokowań o rozejm . Równocześ
nie na lo ty  na e lek trow n ie  w  K o 
re i północnej dem askują p lany 
am erykańskich podżegaczy w o
jennych, k tó rzy  pragną uchy
lić  się od rokow ań i przejść do 
m etody szantażu i  zbrodniczych 
zniszczeń, by nie dopuścić do 
pokojowego uregu low ania kw e
s tii koreańskie j. W reszcie sami 
A m erykan ie  otw arcie  ośw iad
czają o swych planach zerwa-

| nia rokow ań i rozszerzenia w.oj- 
| ny koreańskiej. W edług donie- 
! sień agencji U n ited  Press, ge- 
! nerał Van F leet o fic ja ln ie  oś- J w iadczył, że należy wzmóc eks
te rm inac ję  ludności koreań
skie j, m otyw u jąc to dążeniem 
do posunięcia naprzód rokowań, 
ponieważ rokow ania  o rozejm  
w  K o re i rzekomo są p ropo rc jo 
na ln ie  zależne od ska li tzw. 
„nacisku m ilita rne go “ .

W  w ie lu  pub likac jach  ame
rykańsk ich  bezpośrednio
stw ierdza się, że realizowany 
przez generała C larka p lan eks
te rm in ac ji koreańskie j ludności 
cyw iln e j stanow i „w o jnę  ne r
w ó w “  obliczoną na to, aby rzu 
cić na kolana naród koreański, 

j Wszyscy jednak rozum ieją, że te 
p lany agresorów am erykań- 

I skich są skazane na fiasko. No- 
I w y  zbrodniczy p lan masowej 
ekste rm inac ji ludnością koreań- 

| skie j w yw o łu je  jeszcze większą 
| nienaw iść m ilio n ó w  uczciwych 
ludz i we w szystkich kra jach. 
Narody potęp ia ją  działalność 
Am erykanów , k tó rzy  dążą nie 
do .pomyślnego zakończenia ro 
kowań, lecz do zerwania roko 
w ań i  rozszerzenia w o jny . N a
ród koreański szczerze pragnie 
ja k  najszybszego zakończenia 

i rokow a li o rozejm . Jeżeli A m e
rykan ie  jednak igno ru jąc poko
jow e dążenia narodu koreań
skiego zerwą rokow ania  i  roz
szerzą wojnę, ,to naród koreań
ski uczyn i wszystko, b y  zdła
w ić  w  zarodku te nkczem ne 
próby wroga. Cały naród ko re 
ański zdaje sobie jasno sprawę 
co oznaczają zam iary im p e ria 
lis tów  am erykańskich podda
nia bom bardow aniu m iast pó ł
nocnej części k ra ju . Naród ko 
reański wie, że pod pretekstem  
„nacisku m ilita rne go “  A m e ry 
kanie chcą zerwać rokow ania i 
dokonać masowej eksterm ina
c ji ludność1.

Agresorzy am erykańscy -— 
stw ierdza w  zakończeniu oś
wiadczenie — po w in n i wiedzieć, 
że natychm iastowe zaprzestanie 
ba rba rzy i^k iego  bom bardow a
nia ludności cyw ilne j Kore i, 
szczerość w  rokowaniach w 
spraw ie w ym iany  jeńców  w o
jennych są nie ty lk o  koniecz
nym  w arunk iem  dla zakończe
nia rokowań, lecz także je dy 
nym  w yjśc iem  dla in te rw entów  
am erykańskich, je ś li chcą oni 
un iknąć ostatecznej zagłady.

sfo rm u łow a ły  już  szczegółowo 
p ro je k t porozum ienia w  spraw ie 
rozejm u, i że w  tym  stanie rze
czy uporczywe żądania am ery
kańskie w  spraw ie zatrzym ania | 
jeńców wojennych stanowią je 
dyną przeszkodę na drodze do | 
zawarcia rozejm u w  Kore i. W 
ton sposób Am erykan ie  odma- j 
w ia ją  konkretnego wykonania j 
punktów  dotyczących rep a tria 
c ji jeńców wojennych, jakkol-1 
w iek  problem  ten został już  w  | 
zasadzie uzgodniony przez obie j 
strony.

Generał Nam I r  ponownie 
podkreślił, że strona koreańsko- 
chińska-’ stoi niezachwianie na 
stanowisku rep a tria c ji jeńców 
wojennych obu stron, aby umoż
liw ić  im  pow ró t do pokojowe
go życia w  ojczystym  k ra ju , 
zgodnie z porozum ieniem  osią
gn ię tym  m iędzy obu stronam i.

G łów ny delegat strony ame
rykańsk ie j H arrison w  dalszym 
ciągu odm aw ia ł przeprowadze
nia  konsu ltac ji w  powyższej 
spraw ie i obstawał przy swym 
niedorzecznym żądaniu zatrzy
mania jeńców wojennych. Do

magał się on nowej tygodniowej 
przerw y do 19 sierpnia.

Generał Nam I r  s tw ie rdz ił, że 
w ciągu dwóch ubiegłych m ie 
sięcy Am erykan ie  powodowali 
wciąż jednostronne p rzerw y w 
rokowaniach, m im o iż narody 
całego św iata pragną szybkiego 
zawarcia roze jm u w  Kore i.

Fakt, że obecnie Am erykan ie  
znów domagają się s iedm iodnio
w e j przerwy, świadczy o ich dą
żeniu do przeciągnięcia roko
wań w  spraw ie rozejm u, aby 
znalazły się one w  impasie. S tro
na am erykańska ponosi całko
w itą  odpowiedzialność za kon
sekwencje tego stanu rzeczy.

G łów ny delegat strony ko
reańsko - ch ińsk ie j napiętnow ał 
następnie am erykańskie próby 
w yw arc ia  „nacisku m ilita rne go“ 
przez systematyczne bombardo
wanie spokojnych m iast i wsi. 
Wasza strona — pow iedział gen. 
Nam I r  — pow inna dobrze w ie 
dzieć, że nie da to wam  żad
nych w yn ików . Takie postępo
wanie nie może doprowadzić do 
uregu low ania problem u.

W aik i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  w  Phenjanie 12 sierpnia 
donosi, że oddzia ły a rm ii lu do 
w e j, w spółdz ia ła jąc ściśle z od
dz ia łam i ochotn ików  chińskich, 
p row adz iły  na poszczególnych 
odcinkach fro n tu  w a lk i z na
c iera jącym  nieprzyjacie lem .

P rzy wschodnim  wybrzeżu 
zatopiono dwa n ieprzy jac ie lsk ie  
tra łow ce i  jeden transportow iec 
oraz uszkodzono jeden k o n tr-  
torpedowiec n iep rzy jac ie lsk i.

Dn ia 12 s ie rpn ia  s trze lcy- 
niszczyciele samolotów zestrze
l i l i  dwa sam oloty n iep rzy jac ie l
skie, k tó re  b ra ły  udz ia ł w  na 
lo tach na zaplecze.

K okow atra  w Panmundżon

Kulisy detronizacji 
króla Transjoidarni

(f) P E K IN  (PAP). — Kores
pondent A gencji Nowych Chin 
donosi, że 11 sierpnia delegacie 
obu stron prowadzące rokowa
nia o rozejm  w  K ore i spotkały 
się znowu w  pełnym  składzie

po tygodniow ej przerw ie, za
proponowanej przez stronę 
amerykańską.

G łów ny delegat strony ko
reańsko - ch ińsk ie j generał Nam 
I r  s tw ie rdz ił, że obie strony

B arbarz}ńsk ie  bombardowania  
lotnictwa U SA n e /.lamią oporu 

narodu koreańskiego
(f) M O S K W A  (PAP). W  a r ty 

ku le  pt. „N a ród  koreański 
wzmaga . opór przeciw ko agre
sorom“  dz ienn ik  „P raw da “  za
mieszcza a r ty k u ł swego ko re 
spondenta w  Fhenjanie , Tka- 
czen-ki.

„D ow ództw o tzw . „w o js k  O NZ“ 
w prow adziło  w  życie po tw orny 
rozkaz o p lanowej zagładzie na
rodu koreańskiego i  o prze
kształceniu m iast K o re i północ
nej w  strefę „spa lo ne j' z iem i“ . 
Dniem  i nocą w ie lk ie  g rupy  sa
m olotów  dokonują metodycznie 
barbarzyńskich ataków  na spo
ko jne m iasta i wsie. Jak dono
si prasa koreańska, w  ciągu 
ostatnich 20 dn i lipca  am ery
kańscy p irąc i po w ie trzn i rzuc ili 
na Phen.jan, Wonsan, Ham hyn, 
i  Czhcndżin około 13 tysięcy 
bomb, w  tym  około 1/3 bomb 
napalm owych i bomb o spóź
n ionym  zapłonie. W  tym że cza
sie na wsie w jednej ty lk o  j w  
w in c ji, zna jdującej się na głę
bokim  zapleczu, gdzie nie ma

an i jednego ob iektu w o jskow e
go, zrzucono około 6 tysięcy 
bomb zapalających- i  burzących. 
Przeszło 200 w si s tarto  ca łko
w ic ie  z pow ie rzchn i z iem i“ .

Bestialski nalot 
na Phenjan

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z P henja- 
nu, że dn ia  11 bm. lo tn ic tw o  
am erykańskie dokonało nowego 
barbarzyńskiego bom bardow a
nia  Phenjanu. Liczne ciężkie 
bombowce am erykańskie  zacie
k le  bom bardow ały jedną z za
chodnich dzie ln ic m ieszkalnych 
oraz cen trum  miasta. Zrzucono 
przeszło 500 bomb, n ie  licząc 
znacznej ilośc i bomb o spóźnio
nym  zapłonie. YYedług p ie rw 
szych doniesień, zginęło lu b  od
niosło rany przeszło tysiąc m ie
szkańców cyw ilnych , przeważ
nie kob ie ty, dzieci i starcy.

Bom by am erykańskie  zn i
szczyły 675 domów i  schronów.

Bestialski terror zbirów Li Syn-mana I agresorów 
amerykańskich w Korei południowej

(f) M O S K W (P A P ) .  Agencja 
TASS donosi z B e jru tu , że we
dług doniesień prasy parlament 
T rans jo rdan ii po abdykacji k ró 
la  Taia la  I prok lam ow ał królem  
jego syna księcia Husseina. Do 
dnia 2 maja 1953 r „  gdy Hus- 
sein osiągnie petnoletność. k ra 
jem  będzie rządzić rada regen
cyjna.

W ydarzenie to jest jeszcze 
jednym  przejawem  w a lk i o kon
tro lę  nad T ransjordan ią  między 
im peria lis tam i am erykańskim i a 
angie lskim i. W c h w ili obecnej 
zwycięstwo odnieśli im peria liśc i 
angielscy, k tó rzy  uzyskali ode
branie w ładzy poplecznikow i a- 
m erykańskiem u T a la low i już  na 
początku czerwca b r „  k iedy u- 
tworzona została rada regencyj
na pod tym  pretekstem, że „k ró l 
Ta la l nie może rządzić kra jem  z 
powodu ciężkiego schorzenia 
psychicznego (sch izofren ii)“ .

Książę Hussein, k tó ry  został 
obecnie proklam ow any królem  
do ostatn iej c h w ili m ieszkał i 
uczył się w  A ng lii.

Naród irański 
domaga się ukarania 
winnyrh krwawych 
wydarzeń 21 lipca

(f) M O SKW A (PAP). — Agen
cjo TASS donosi z Teheranu, 
że 10 bm. na posiedzeniu M edżi- 
lisu  odbyła się dyskusja nad 
in te rpe lac ją  deputowanego K a- 
natabadi, skierowaną pod adre
sem m in is tra  spraw  w ew nę trz 
nych, a dotyczącą osoby Gha- 
w am  es Sultanch. Kanatabadi, 
w y jaśn ia jąc  powody swej in te r
pe lacji s tw ie rdz ił, że w skutek 
akc ji Ghawama podczas w yda
rzeń w  dn iu  21 lipca, w ie le osób 
zostało zabitych i rannych, oraz 
że naród ira ńsk i domaga się 
ukaran ia  w innych. Naród pra
gnie w idzieć, że m orderca został 
oddany pod sąd i przykładnie 
ukarany. Trzeba koniecznie w y 
jaśnić — podkreś lił K anataba
d i — dlaczego Ghawam  nie zo
stał dotychczas aresztowany.

Deputowany K anatabad i na
p ię tnow ał rów nież b łk t, że za 
zbrodnie 21 lipca aresztowano 
dotychczas zaledwie * i ik a  d ru 
gorzędnych osób. na)«imiast nie_ 
sposób usta lić, gdzie są g łów n i 
w inow ajcy.

Kronika dyplomatyczna
(f) W  dn iu 12 bm. Am basa

dor Nadzw ycza jny i  Pełnom oc
ny  W łoch w  Połscf Pan G io
vann i B attis ta  GuarnaschelH 
złożył w izy tę  W icem in is trow i 
Spraw Zagraniczny«^, S tefano

w i W ierb łow sk iem u

(f) P E K IN  (PAP). Jak w yn ika  
z doniesień prasy pó łnocno-ko- 
reańskiej, sytuacja ludności w  
K ore i po łudn iow ej pogarsza się 
z dnia na dzień. Panuje tam  
głód, nędza i ogrom na śm ierte l
ność.

W  a rtyku le  pti „S ytuac ja  w 
po łudn iow ej K o re i“ , ukazujący 
się w  Phenianie dz ienn ik „M in 
czu Czoson“  stw ierdza, że k lik a  
lisynm anow ska u trzym u je  swą 
władzę w  po łudn iow e j K ore i je 
dynie w  oparciu o bagnety. Te
rro rem  i m ordowaniem , to r tu 
ram i i  szantażem u s iłu ją  zd ra j
cy utrzym ać naród w  posłuszeń
stwie.

W  czasie w o jn y  — kon tynuu 
je  pism o —  agresorzy am ery
kańscy, pod pretekstem  „zape
w n ien ia  bezpieczeństwa“ , w p ro 
w a d z ili w  po łudn iow e j K o re i 
swój system ad m in is tra c ji w o j
skowej. „Zarząd spraw  c y w il
nych przy siłach zbro jnych 
O NZ“ podlegający van F leeto- 
w i, sp raw u je  nieograniczoną 
władzę. L isynm anow ski „rząd “  
jest n iczym  innym , ja k  ty lk o  
organem pom ocniczym  „zarzą
du spraw c y w iln ych “ . Na roz
kaz A m erykanów  m arione tko
w y  rząd w yd a ł szereg ustaw 
nadzwyczajnych, w ym ierzonych 
przeciw ko narodow i.

D la wzm ocnienia w o jenno - 
faszystowskiego systemu A m e
ryka n ie  u tw o rz y li poza arm ią 
lisynm anow ską i  po lic ją , tzw. 
„oddz ia ły  d la  specja lnych po- 
ruczeń“  ja k  rów nież różne te r-

rorystyczne organizacje w  ro 
dzaju „ochotniczych oddziałów 
po licy jn ych “ , „o rgan izac ji m ło 
dzieży w ie lk ie j K o re i“ , „oddzia
łów  dla tępienia kom un is tów “ 
oraz szeroko rozbudowane o r
ganizacje szpiegowskie, podle
gające w yw iad ow i am erykań
skiemu.

P rzy pomocy tych organ izacji 
A m erykan ie  prześladują p a trio 
tów  po łudniow o -  koreańskich, 
aresztując ich i rozstrze łiw u jąc. 
Od początku w o jn y  A m eryka 
nie i  zdradziecka k lik a  L i Syn- 
mana zam ordowali k ilkadz ies ią t 
tysięcy spokojnych m ieszkańców 
po łudn iow e j Kore i. Tak np. w  
m arcu 1951 r. w  gm inie S inwon 
w  p ro w in c ji po łudn iow y K en- 
san zam ordowanych zostało 
przeszło 7 tysięcy osób za po
moc, udzielaną partyzantom . W  
okresie od g rudn ia  1951 r. do 
lu tego 1952 r. z górskich re jo 
nów  Cipisąn ewakuowano pod 
pretekstem  ekspedycji ka rne j 
przeciw ko partyzantom  przeszło 
40 tysięcy gospodarstw ch łop
skich. Aresztowano przy tym  i 
w trącono do w ięzienia 17 tys ię
cy osób, a ponad 7 tysięcy o- 
sób, w  tym  960 dzieci, zamordo
wano.

Sytuacja  m ateria lna  m ieszkań
ców K o re i po łudniow ej stałe się 
pogarszaj ponieważ w  gospodar
ce narodowej panuje niesłycha
ny chaos i rozprzężenie. Liczba 
bezrobotnych gw ałtow nie  -wzra
sta. N ie o trzym u ją  on i od „rzą 
du“  lisynm anowskiego żadnej

pomocy i skazani są na śmierć 
głodową. Jak donosi seulski 
dziennik „K u k to  S inm un“ , w  sa
m ym  ty lk o  Seulu od kw ie tn ia  
do grudn ia 1931 r. zebrano z u lic  
m iasta przeszło 1.250 zw łok o- 
só'o. k tóre zm arły z głodu. Inny 
dziennik po łudniow o-koreański, 
„Czosen Ilb o “  stw ierdza, żę w ie 
lu  głodujących kończy życie sa
mobójstwem.

Sytuacja robo tn ików  w  prze
myśle — kon tynuu je  „M inczu 
Czoson“  — mało czym różni się 
od sytuacji bezrobotnych. W ięk
sza część płacy zarobkowej ro 
bo tn ików  jest zatrzym ywana 
przez przedsiębiorców pod róż
nym i pretekstam i.

Jak donosi dz ienn ik „Inczon 
S inm un“  łączna*sum a przym u
sowych potrąceń od płac zarob
kowych dokerów w  porcie In 
czon wynosi dziennie około 10 
m ilion ów  won. W  porcie nie ma 
żadnych urządzeń bezpieczeń
stwa pracy. W roku ubiegłym  
od września do g rudn ia  zano
towano w  porcie inczonskim  
597 nieszczęśliwych w ypadków  
śm ierci i  poranien ia podczas 
pracy.

Na rozkaz w ładz am erykań
skich k lik a  lisynm anow ska przy
musowo zm obilizow ała do .w o j
ska w szystkich mężczyzn po łud
n iow ej K ore i w  w ieku  od 19 do 
30 la t. Obecnie przystąp iono do 
form ow an ia  tzw. „d y w iz ji p ra
cy“ , m ob ilizu jąc do nich męż
czyzn w  w ieku  od 30 do 40 lat. 
D yw iz je  te są oddzia łam i po

m ocniczym i w o jsk  am erykań
skich i liczą ogółem 75 tysięcy 
osób W ypadki dezercji z tych 
„d y w iz ji“ , w yw ołane okropnym i 
w arunkam i pracy, mnożą się z 
dnia na dzień.

Chłopi w  po łudniow ej K ore i 
są szczególnie n ieludzko łup ien i 
przez Am erykanów  i lisynm a- 
nowców. Z powodu braku rąk 
do pracy, gw a łiow n ie  obniżyła 
się na w si p rodukcja  a rtyku łów  
rolniczych. W  1951 roku u ro
dzaje b y ły  o 62 procent n iż 
sze, niż w  roku poprzednim. 
Pod pretekstem  różnych danin 
i podatków re k w iru je  się u chło
pów przeszło 80 procent uro
dzajów.

Ceny a rtyku łó w  powszechnego 
spożycia są w  po łudniow ej K o
re i niesłychanie wysokie. Np. 
ceny w yrobów  bawełnianych 
wzrosły w  ciągu dwóch la t 10- 
krotn ie , ceny ryżu 13-krotnie. 
M ia rka  faso li w  końcu lipca br. 
kosztowała 140 tysięcy won, tzn. 
20-krotnie w ięcej niż w  1950 
roku.

Taka oto jest sytuacja w  po
łudn iow ej K ore i —  kończy 
„M inczu Czoson“ . —  Ludność 
południow ej Kore i, nie mogąc 
znieść głodu, te rro ru  i  prześla
dowań, występuje przeciwko 
zdradzieckiej k lice  L i Syn-m a- 
na i je j am erykańskim  moco
dawcom. P atrioc i po łudniowo- 
koreańscy jednoczą się w  sze
regach „Z w ią zku  ocalenia o j
czyzny“  w  walce przeciwko w ro 
gom narodu koreańskiego.

TV ie n n ik  pek ińsk i o know aniach USA
na D a lek im  Wschodzie

(f) P E K IN  (PAP). Pekiński 
„D z ienn ik  L u d u “  stw ierdza, że 
o spotęgowaniu agresywności 
USA w  s tre fie  Oceanu Spokoj
nego świadczy zawarcie w  koń 
cu lipca  br. uk ład u  m iędzy Sta
nam i Z jednoczonym i a japoń
sk im  rządem Joszidy w  sprawie 
baz w o jskow ych oraz zwołanie 
w  pierwszych dniach sierpnia 
br. do H ono lu lu  pierwszego po
siedzenia „ra d y  s tre fy  P acy fi
k u “ , do k tó re j należą A ustra lia , 
Nowa Zeland ia i  S tany Z jedno
czone. S tany Zjednoczone —  p i
sze dz ienn ik  — zw o ła ły  kon fe 
rencję  w  H ono lu lu , aby wzm o
cnić agresyw ny „p a k t bezpie
czeństwa“  m iędzy A ustra lią , 
Nową Zelandią i  S tanam i Z je 
dnoczonym i oraz związać go z 
am erykańsko -  japońsk im  „p a k 
tem  bezpieczeństwa“  i  am ery
kańsko -  f il ip iń s k im  „układem  
o wzajem nej obron ie“  i  w  ten 
sposób u tw o rzyć ..unie k ra jó w

s tre fy  P acy fiku " na w zór „p a k 
tu  a tlan tyck iego“ .

Jednak w  rea lizac ji tego a - 
gresywnego p lanu Am erykan ie  
napo tka li poważne trudności..

Po pierwsze — narody k ra 
jó w  A z ji i  s tre fy  P acy fiku  zde
cydowanie w ystępu ją  p rzeciw 
ko  ta k ie j u n ii, k tó ra  zagraża 
poko jow i. Bez względu na to 
ja k  S tany Zjednoczone upozo
ru ją  tę un ię  —  „ob roną“  czy 
„bezpieczeństwem“ , narody tej 
ozęści św iata w idzą zupełnie 
jasno agresywne cele USA.

Po drugie— k ra je  grające n a j
ważniejszą ro lę w  A z ji, ja k  In 
die, B urm a i  Indonezja odmó
w iły  przystąp ien ia  do agresyw 
nej „ u n ii k ra jó w  s tre fy  Pacy
f ik u “ . N awet londyńsk i „T im es“ 
zmuszony b y ł przyznać, że bez 
ich udzia łu  „un ia  k ra jó w  s tre fy  
P a cy fiku “  n ie  będzie odpow ia
dała swej nazwie.

Po trzecie —  Stany Z jedno

czone bezwzględnie włączą Ja
ponię i  F ilip in y  do te j „ u n ii“ , 
gdyż Japonia jest podstawową 
bazą wypadową agresji am ery
kańskie j na D a lek im  Wscho
dzie.

Ta p o lity k a  Stanów Z jedno
czonych w yw o łu je  obawy A u 
s tra li i i  innych  k ra jó w , k tó re  
uc ie rp ia ły  od okupacji japoń
skiej.

Tworząc agresywną „un ię  
k ra jó w  s tre fy  P a cy fiku “  — pod
kreśla dale j dz ienn ik — Stany 
Zjednoczone z ignorow ały w  zu
pełności Ang lię . Oznacza, to, że 

j  czynią one wszystko, co jest w  
j  ich mocy, aby z likw idow ać 

w p ły w y  angie lskie w  strefie 
Oceanu Spokojnego i  na Dale
k im  Wschodzie.

„P a k t bezpieczeństwa“  zawar
ty  m iędzy A ustra lią . Nową Ze
land ią  i S tanam i Zjednoczony
m i jeszcze bardziej odda li od 
A n g lii A us tra lię  i Nową Zelan-

i dię — najw iększe dom in ia  an
gielskie na D a lekim  Wschodzie 
i wciągnie te państwa w  o rb i
tę w p ływ ów  Stanów Zjednoczo
nych.

Potęgując przygotowania zmie- 
[ rzające do utworzenia „u n ii k ra 
jó w  s tre fy  P acyfiku “  rząd ame
ry k a ń s k i jeszcze bardzie j pogłę- 

] b i sprzeczności istniejące m ię- 
| dzy Stanam i Zjednoczonym i i 
A ng lią  w  stre fie  Pacyfiku.

Naród ch ińsk i oraz narody in 
nych k ra jó w  A z ji i s tre fy Pacy
f ik u  uważnie obserwują agre
sywne poczynania Stanów Z jed
noczonych oraz ich przygotowa
nia do w o jny. Są one przeko
nane, że pod w p ływ em  wzm a
gającego się z dniem  każdym 
ruchu obrońców pokoju w  k ra 
jach A z ji i w  strefie P acyfiku 
in try g i S tanów Zjednoczonych 
doznają fiaska, a prowadzoną 
przez narody A z ji i s tre fy  Pa
cy fiku  w a lkę  o pokój uwieńczy 
zwycięstwo,

Plenum KC K P  
Szwecji

(f) S Z TO K H O LM  (PAP). Jak 
donosi dz ienn ik „N y  Dag“ , w  
dniach 9 i  10 bm. odbyło się 
p lenum  K C  Kom unistycznej 
P a r t ii Szwecji. P roblem y p o li
ty k i zagranicznej Szwecji omó
w i ł na p lenum  przewodniczą
cy K P  Szwecji, H ild in g  Hag- j 
berg.

Szczególny nacisk po łożył j 
Hagberg na sprawę zapowie
dzianych na przyszły miesiąc 
m anew rów  k ra ju  paktu  a tlan 
tyckiego na B a łtyku . Mówca 
podkreślił, że m anew ry te sta
now ią w ro g i ak t w  stosunku do 
Zw iązku Radzieckiego i  św iad
czą o zamiarze wciągnięcia 
Szwecji do przygotow yw anej 
w o jny.

P lenum  om awia ło także spra
w y  związane z przyszłym i w y 
boram i do d rug ie j Izby R iksda
gu (parlam entu). V7 p lenum  
w z ię li rów nież udzia ł przedsta
w ic ie le  b ra tn ich  p a r t i i kom u
n istycznych F in la n d ii, D an ii i 
Norwegii.

Socjaliści kanadyjscy 
piętnują wojnę 
bakteriologiczną

(f) NOW Y JO R K (PAP). Na
zjeździe socja listów  kanady j
skich p ro w in c ji Saskatchewan 
uchwalono rezolucję, k tó ra  do
maga się ustanow ienia obiek
ty w n e j kom is ji d la przeprowa
dzenia badań nad w o jną  bakte
rio logiczną w  K ore i i nawołu je  
do uznania za zbrodniarzy w o
jennych sprawców użycia bro
ni bakterio log icznej.

Rezolucja p ię tnu je  stosowanie 
bron i atomowej, chemicznej i 
bakterio log icznej, potępia bom
bardowanie e lek trow n i na rzece 
Jaluczian i  domaga się kon ty 
nuow ania rokowań przez przed-, 
s taw ic ie li państw zainteresowa
nych dla położenia kresu w o j
nie w  Kore i. Socjaliści kana-. 
dyjscy w ystępują przeciwko m i
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich 
i żądają przyjęcia Chin Ludo
wych do ONZ.

Spadek nakładów  
prasy titowskiej

(f) P R A G A  (PAP). Jak po
daje dziennik „Rude P ravo“  na 
podstawie doniesień pisma 
szwajcarskiego „V o rw ae rts “ , na
k ład  centralnego dziennika Li
tewskiego „B o rba “  zm niejszył 
się w  ciągu drugiego półrocza 
ubiegłego roku o połowę. Tak 
sarno spadł nakład pisma jugo
słowiańskiego „S lobodna V o jvo- 
dyna“ , upraw iającego nagonkę 
przeciwko mniejszościom naro
dowym  w  Jugosław ii. Czasopis
mo titow sk ie  „N ova Żena“ 
zm niejszyło swój nakład o 80 
procent.

Represje u Anglii 
wobec uczestników

denumslracii przeciw 
Riiigway‘owi

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak po
daje prasa angielska, dn ia  11 
sie rpn ia w  U xbrigde  odbył się 
proces 7 uczestników demon
s tra c ji przeciwko przy jazdow i 
do Londynu generała R idg- 
w ay ‘a.

W  czasie przewodu sądowego 
obrońca przedłożył zdjęcia, 
świadczące o b ru ta lności p o li
c ji wobec demonstrantów.

Sąd skazał uczestników de
m onstrac ji na karę  pieniężną.

Rząd A li Mahera  
zmierza do dyktatury  
wojskowej w Egipcie

(f) T E L  A V IV  (PAP). —  W e
dług doniesień z K a iru , p rem ier 
A l i  M aher w yg łos ił 10 bm. 
przem ówienie radiowe, w  k tó 
ry m  poruszył spraw y we
wnętrzne Egiptu.

A l i  M aher tw ie rd z ił, że „w a l
ka m iędzy p a rtia m i sparaliżo
wała życie po lityczne k ra ju “ . 
Trzeba, by wszystkie p a rtie  o- 
pracow ały „jeden  program  na
rodow y“ .

P rem ier poddał k ry ty c e  fak t, 
że w  n iek tó rych  pa rtiach  p o li
tycznych stanow iska przyw ód
ców są obsadzone dożywotnio. 
A l i  M aher m ia ł w  tym  w ypad
ku  na m yś li Nahasa, przywódcę 
p a r ti i W afd. P rem ier zaapelo
w a ł do p a r ti i po litycznych, by 
dokonały „czys tk i“  w  swych 
szeregach.

Kom entu jąc przem ówienie 
A l i  M ahera, rad io  be jruck ie  
stw ierdza, że w ystąp ien ie  p re 
m iera egipskiego stanow i zapo
wiedź zwalczania p a r t i i i jest 
pierwszym  krok iem  na drodze 
do wprowadzenia d yk ta tu ry  
w o jskow ej w  Egipcie.

W kilku  zdaniach
R O Z B U D O W A  B A Z  W O J E N N Y C H  

N A  T E R E N IE  D A N I I
D z ie n n ik  „V o rd e n s  G a n g “  w  k o 

re s p o n d e n c ji z K o p e n h a g i p od a je , 
że d o w ó d z tw o  d u ń s k ic h  s ił z b r o j
n y c h  z a tw ie rd z iło  p la n  b u d o w y  k o 
szar, h a n g a ró w , w a rs z ta tó w  re m o n 
to w y c h , s ta c ji m e te o ro lo g ic z n y c h  i tp .  
d la  p ie rw s z y c h  d w ó ch  baz lo tn i 
czych  w  J u t la n d ii.

L U D N O Ś Ć  P O R TO  R IC O  D O M A G A  
S IĘ  N IE P O D L E G Ł O Ś C I

W e d łu g  don ie s ie ń  p ra s y  w  s to lic y  
P o r to  R ico  — San J u a n  o d b y ł się 
K o n g re s  W a lk i o N ieza leżność, z o r
g an iz o w a n y  p rzez  „ P a r t ię  W a lk i o 
N ieza leżność P o r to  R ic o “ . K o n g re s  
zos ta ł z w o ła n y  w  ce lu  w y s u n ię c ia  
żądan ia  p rz y z n a n ia  P o rto  R ico  c a ł
k o w ite j n ie z a w is ło ś c i. Na o tw a rc iu  
k o n g re su  o be cn ych  b y ło  p rzeszło  
20 tys . p rz e d s ta w ic ie li lu d n o ś c i p ra 
c u ją c e j k ra ju .

S ZE F G A B IN E T U  F R A N C U S K IE G O  
M IN IS T R A  S P R A W IE D L IW O Ś C I — 

K O L A B O R A N T E M
P o w o łu ją c  się na  lis tę  w y s o k ic h  

fu n k c jo n a r iu s z y  V ic h y  ogłoszoną w  
k w ie tn iu  1943 ro k u , „H u m a n ite “  
s tw ie rd z a , że P e r ie r  de F e ra l, obec
n y  szef g a b in e tu  m in is tra  s p ra w ie 
d liw o ś c i M a r t in a u d  D e p la t, f ig u r u 
je  w  ty m  w y k a z ie  ja k o  g e n e ra ln y  
s e k re ta rz  p re fe k tu ry  S e kw a n y . Je 
go b ezp o śre dn im  szefem  b y ł w  
o w y m  o k re s ie  L a v a l, ów czesny m i
n is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h

Strajk powszechny przeciw militaryzacji 
Belgii odniósł pełny sukces

Kaniu ni kat Biura Politycznego KP Belgii
(f) B R U K S E LA  (PAP). Dzien

n ik  „Drapeau Rouge“  opub liko 
w a ł kom unikat B iu ra  Politycz
nego B e lg ijsk ie j P a rtii K om un i
stycznej, podsum owujący w y n i
k i s tra jku  powszechnego w  dniu 1 
9 sierpnia przeciwko m ilita ry -  ; 
zacji k ra ju .

W brew wrogiem u stanowisku 
przyw ódców  chrześcijańskich 
zw iązków zawodowych oraz 
w brew  rozłam owym  manewrom  
n iektórych przywódców Po
wszechnej Konfederacji Pracu
jących Belg ii, s tra jk  powszechny 
odniósł pełny sukces. O bją ł on 
najważniejsze gałęzie gospodarki 
i w ykazał w ie lką  bojowość ro
botn ików . S tra jk  ten jest po
ważnym  ostrzeżeniem pod adre
sem rządu belg ijskiego i tych

wszystkich, k tó rzy  popierają po
lity k ę  przygotowań wojennych.

Wzmożenie w a lk i przeciwko 
m ilita ryza c ji k ra ju  powinno do
prowadzić do upadku obecnego 
rządu i stworzenia w arunków  
pozwalających na sform owanie 
nowego, całkow icie dem okra
tycznego rządu, k tó ry  prow a
dziłby po litykę  niezawisłości, 
wolności, po litykę  postępu spo
łecznego i pokoju.

Ostatnie doświadczenia — 
stw ierdza w  zakończeniu kom u
n ika t — wykazały, że w  w a run 
kach belg ijskich is tn ie ją  prze
słanki stworzenia szerokiego, 
pokojowego fron tu  dem okra
tycznego, k tó ry  osiągnąłby zw y
cięstwo.

U ro c z y s te  u ru c h o m ie n ie  w ie lk ie j
e !e k ( ró w n i

(f) B U K A R E S ZT  (PAP).
W  R um un ii odbyło się uroczy
ste uruchom ienie potężnej e lek
tro w n i c ieplnej im . G. Gheor- 
gh iu-D eja, k tó ra  dostarcza p rą 
du zakładom  przem ysłowym  
Bukaresztu, m iasta S ta lin  i  in 
nym  okręgom. E le k tro w n ia  zbu
dowana została p rzy  pomocy 
specja listów  radzieckich.

Na uroczystość p rzyb y li
członkowie rządu i K C  R um uń
sk ie j P a rt ii Robotniczej. Uczest
n icy uroczystości w  w ie lk im  
skup ien iu  w ys łucha li tekstu de
peszy nadesłanej przez G. Ghe- 
orgh iu-D e ia. W  depeszy te j czy
tam y m. in .:

U ruchom ien ie nowej c iepło
w n i jest dob itnym  wyrazem  po
ko jow e j, twórczej p racy narodu

w  R u m u n ii
rum uńskiego. E lek trow n ia  cie
plna produkować będzie 1/3 
energii e lektryczne j w y tw a rza 
nej obecnie w  R um un ii i  do
starczy energ ii e lektryczne j 
transportow i, przem ysłow i 1 
ro ln ic tw u  na ogrom nych obsza
rach. Nowa budow la świadczy, 
że naród rum uńsk i zdecydowa
ny  jest walczyć o wzmocnienie, 
i  ro z k w it swej ojczyzny, re a li
zować w ie lk ie  cele budowy so
cja lizm u.

Zbudowana e lek trow n ia  cie
p lna — stw ierdza depesza — 
jest wcieleniem  w  życie w ie l
k ich  ide i Len ina-S ta lina , jest 
w yn ik ie m  zastosowania do
świadczeń, k tó re  zagrzewają 
naród rum u ńsk i do w a lk i o re 
alizację w ie lk iego p lanu  e lek
t r y f ik a c ji  k ra ju .

Szybk ie  tem po e le k try fik a c ji wsi
w B u łg arii

(a) S O F IA  (PAP). W  okresie 
pow ojennym  w  B u łg a r ii zelek
try fiko w a n o  2 razy w ięcej wsi 
n iż w  ciągu poprzednich 40 la t. 

j W  1951 roku  279 wsi o trzy 
m ało św ia tło  elektryczne.

W  br. na e le k try fik a c ję  w s i w

B u łg a rii przeznaczono b lisko  40 
m ilion ów  lew ów  w ięcej n iż w  
r. ub. Szczególnie szybko postę
pu je e le k try fik a c ja  Dobrudży. 
Już za parę la t w szystkie wsią 
w  te j części k ra ju  będą zelek
try fikow a ne .

Wiadomości sportowe
Polska -  ZSHR 0 :4  na olimpiadzie szaclioue}

H E L S IN K I ( te l. w ł.) . W  p o n ie 
d z ia łe k  w ie czo re m  i  w e  w to re k  ra 
no d o g ry w a n e  b y ły  p rz e rw a n e  p a r 
tie . P la te r  m im o  duże j p rze w a g i 
p o z y c y jn e j w  p a r t i i  z M a s tic h ia d i-  
sem n ie  w y tr z y m a ł k o n d y c y jn ie  7- 
m io g o d z in n e j w a lk i  i  z a d o w o lił się 
rem isem , w  te n  sposób sp o tk a n ie  
P o lska  — G re c ja  z a k o ń c z y ło  się z w y . 
ć lęs tw e m  P o ls k i w  s to s u n k u  2,5:1,5.

W y n ik i  in n y c h  d o g ry w e k  b y ły  
n as tę pu jące :

W m eczu  W ę g ry  — J u g o s ła w ia ' 
p a r t ie . B a rcza  — R aba r i  F lo r ia n — 
F ir c  z a k o ń c z y ły  s ię  w y n ik ie m  re 
m is o w y m . W  te n  sposób W ę g rzy  w y 
g i a li  2,5:1,5.

C zechos łow ac ja  w y g ra ła  z Is la n 
d ią  2,5:1,5. U S A  p o k o n a ły  Iz ra e l 
4:0, N R D  — B ra z y lia  2,5:1,5, S zw e
c ja  — N o rw e g ia  4:0, H o la n d ia  — 
F in la n d ia  2,5:1,5.

N ie  zakończone  zo s ta ło  sp o tk a n ie  
W ło c h y  — A u s tr ia .

W e w to re k  po  p o łu d n iu  ro zeg ra 
na zos ta ła  I I I  ru n d a , w  k tó re j  P o l
ska  z m ie rz y ła  się z ZS R R . Do s p o t
k a n ia  tego P o lska  w y s tą p iła  w  s k ła 
d z ie : T a rn o w s k i, P y t la k o w s k i,  P la 
te r  i  L itm a n o w ic z .

T a rn o w s k i g ra ją c  c z a rn y m i z K e - 
resem  w y s z e d ł z d e b iu tu  z ró w n ą  
g rą . w  g rze  ś ro d k o w e j jed n a k ż e  K e - 
res m a n e w ro w a ł d o k ła d n ie j,  z d o b y ł 
k i lk a  w a ż n y c h  s tra te g ic z n ie  p u n k 
tó w  j ro z s trz y g n ą ł p a r t ię  na sw o ją  
ko rzyść .

P y t la k o w s k i ź le  ro z e g ra ł d e b iu t ze 
S m ys łow e m  i od p oc z ą tk u  p a r t i i  
począ ł odczu w a ć  duże tru d n o ś c i. 
S m y s ło w  z a o f ia ro w a ł sko czka  za a- 
ta k  i  w  p ię k n y m  s ty lu  w y g ra ł p a r 
tię .

T w a rd o  b ro n i ł  się P la te r  w  p a r t i i  
7. B ro n s z te in e m , je d n a k ż e  m a ją c  w  
ko ńcó w ce  ja k o ś ć  m n ie j zm uszony 
b y ł poddać p a rt ie .

Po za c ię te j w a lc e  H e lle r  w  p a r
t i i  z L itm a n o w ic z e m  w y g ra ł w  k o ń 
ców ce p io n a , co za de cyd o w a ło  o 
w y n ik u  p a r t i i .  W  te n  sposób ZSR R  
w y g ra ł 4:0. M im o  w y s o k ie j  p rz e g ra 
n e j P o la cy  g ra l i  znaczn ie  le p ie j 
n iż  w  p o p rz e d n ic h  sp o tk a n ia c h .

F in la n d ia  o d n io s ła  d u ży  sukces, 
z w y c ię ż a ją c  U S A  w  s to s u n k u  2,5:1,5, 
H o la n d ia  w y g ra ła  z G re c ją  3,5:0,5. 
Iz ra e l p ro w a d z i z S z w a jc a rią  2:0 (2).

Na czo ło  sp o tk a ń  w  g ru p ie  T-szej 
w y s u n ą ł się m ecz C zechos łow ac ja
— A rg e n ty n a . N a  p ie rw s z e j sza
c h o w n ic y  N a jd o r f  w  b ły s k o t l iw y  
sposób p o k o n a ł F il ip a . B o lb o ch a n  
(A rg .)  z re m is o w a ł z P achm anem , 
(Cz.) a Sza j  ta r  (Cz.) z P i ln ik ie m  
(A rg .).

N a  c z w a rte j s za ch o w n icy  K o ttn a -  
u e r (Cz.) w y g ra ł z R ose tto  (rg .). 
T a k  w ię c  m ecz z a k o ń c z y ł się w y n i
k ie m  2:2.

A  o to  in n e  w y n ik i  te j g ru p y :
D an ia  — S aara  2:1 (1), N ie m c y  za

ch o d n ie  — A n g lia  2,5:0,5 (1), K u b a
— L u k s e m b u rg  3,5:0,5.

G ru p a  d ru g a  m ia ła  dz iś  w o ln y  
dz ień .

S y tu a c ja  w  g ru p ie  trz e c ie j po 
d z is ie jsze j I I I  ru n d z ie  p rze d s ta w ia  
się n a s tę p u ją co : ZSR R  — 10 p k t. (1). 
H o la n d ia  — 8,5 p k t. ,  F in la n d ia  i  
U S A  — po  7 p k t.,  S z w a jc a r ia  — 3.5 
p k t.  (2), P o ls k a  — 3,5 p k t.,  G re c ja
— 3 p k t.,  Iz ra e l — 2,5 p k t. (3).

W  środę  g ra j a g ru p a  I  i  I I ,  n a 
to m ia s t g ru p a  I I I  m a  w o ln y  d z ień . 
W  c z w a rte k  P o lska  g ra  z Iz ra e le m .

(1)

Obrady międzynarodowych związków 
sportowych

W  czasie X V  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  
o d b y ły  się  w  H e ls in k a c h  k o n g re sy  
i  pos iedzen ia  w ie lu  m ię d z y n a ro d o 
w y c h  z w ią z k ó w  s p o r to w y c h , M ię 
d z y n a ro d o w e g o  K o m ite tu  O l im p i j 
sk iego  o raz  ko n g re s y  le k a rz y  s p o r
to w y c h  i  ko n g re s  n a u k o w y .

T o ls k a  re p re z e n to w a n a  b y ła  na 
w s z y s tk ic h  o b ra d a ch . W  w ię kszo śc i 
F e d e ra c ji u w id o c z n iło  się w y ra ź n ie  
u m o c n ie n ie  p o z y c ji  i  a u to ry te tu  
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  i  p a ń s tw  d e 
m o k ra c ji  lu d o w e j. D e le g a c i ty c h  
p a ń s tw  p o ru s z a li w ie le  is to tn y c h  
za ga d n ie ń  n a tu ry  n ie  t y lk o  czys to  
s p o r to w e j, czy  p ro c e d u ra ln e j, ale 
ró w n ie ż  w a lc z y li  z pow o d zen iem
0 w łą c z e n ie  do św ia to w e g o  ru c h u  
sp o rto w e g o  p a ń s tw  d o tych czas  d y 
s k ry m in o w a n y c h  p rzez  re a k c y jn e
k o la  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  z w ią z 
ka ch  s p o r to w y c h  i  M K O l — N ie m ie c 
k ie j  R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j i 
C h in  L u d o w y c h .

N a pos ie d zen iu  M K O l w  w y n ik u  
s p rz ę c i\yu k ó ł a m e ry k a ń s k ic h  i  pod 
p o rz ą d k o w a n e j im  w ię kszo śc i pod 
k ie ru n k ie m  obecnego p rz e w o d n i
czącego M K O l A m e ry k a n in a  B ru n -  

I dagę*a — K o m ite t  O l im p i js k i  N R D  
n ie  zos ta ł u z n a n y  i  sp raw a  ta  zo
s ta ła  od ro czo n a  n a  d w a  la ta  tzn. 
do następnego  ko ng re su ,

D u ż y  sukces o d n ie ś li n a to m ia s t 
d e le g ac i Z S R R  i p ań s tw  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j na  k o ng re sa ch  m ię d z y n a 
ro d o w y c h  z w ią z k ó w  s p o rto w y c h , 
gdz ie  na  ic h  w n io s k i w  s ie d m iu  
w y p a d k a c h  p rz y ję to  s p o rto w c ó w  
N R D  na  c z ło n k ó w  fe d e ra c ji (boks, 
p ły w a n ie , p iłk a  nożna, k o s z y k ó w 
ka, zapaśn ictw k), h o k e j na  tra w ie
1 k a ja k a rs tw o ) .

N a le ż y  p o d k re ś lić , że w ie lu  d z ia 
ła czy  z k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  
g ło so w a ło  za p rz y ję c ie m  s p o rto w c ó w  

i N R D  do poszczegó lnych  m ię d z y n a - 
j  ro d o w y c h  z w ią z k ó w  s p o rto w y c h .

D e le g a c i k ra jó w  obozu p o k o ju  
! w a lc z y li  ró w n ie ż  o p rz y ję c ie  do 
I g ron a  s p o rto w c ó w  re p re z e n ta n tó w

C h in  L u d o w y c h . W  re z u lta c ie  ja k  
w ia d o m o , C h in y  L u d o w e  zo sta ły , 
a c z k o lw ie k  w  sp ó źn io n ym  te rm in ie , 
dopuszczone do O lim p ia d y  m im o , 
że C h iń s k i K o m ite t  O l im p i js k i  n ie  
zo s ta ł o f ic ja ln ie  u zn a n y . W  H e ls in 
ka ch  s ta r to w a li je d y n ie  c h iń s c y  
p ły w a c y , je d n a k  w e jś c ie  re p re ze n 
ta n tó w  p rzesz ło  4 00 -m ilionow ego  na
ro d u  ch iń s k ie g o  do ro d z in y  sp o r
to w c ó w  s ta ło  się fa k te m . W  w iosce  
o l im p ijs k ie j  o b o k  f la g  69 p ań s tw  
p o w ie w a ła  fla g a  C h iń s k ie j R e p u b li
k i  L u d o w e j.

N a cz te re ch  kong resach  d y s k u to 
w an o  p rz y ję c ie  C h in  L u d o w y c h  do 
m ię d z y n a ro d o w y c h  fe d e ra c ji  s p o r
to w y c h . O s ta teczn ie  C h in y  zo s ta ły  
Pr z v ję te  do  z w ią z k ó w : p i ł k i  n ożn e j, 
k o s z y k ó w k i i  p ły w a c k ie g o , n ie  
P rz y ję te  n a to m ia s t do fe d e ra c ji 
le k k o a tle ty c z n e j, gdz ie  z n o w u  u w i
d o c z n iły  się re a k c y jn e  w p ły w y  k ó ł 
a m e ry k a ń s k ic h .

W  czasie ko n g re s ó w  o d b y ły  się 
w y b o ry  do w ła d z  poszczegó lnych  
fe d e ra c ji.  P rz e d s ta w ic ie le  ZS R R  i 
p ań s tw  d e m o k ra c ji lu d o w e j za s ie d li 
w  za rządach  w ie lu  m ię d z y n a ro d o 
w y c h  z w ią z k ó w . M ię d z y  in n y m i do 
p ię c iu  za rząd ó w  fe d e ra c ji w e s z li ja k o  
w ic e p rz e w o d n  i czący p rz e d s ta w ic ie le  
ZS R R . O becn ie  w e  w s z y s tk ic h  za
rzą da ch  m ię d z y n a ro d o w y c h  z w ią z 
k ó w  s p o r to w y c h  są p rz e d s ta w ic ie le  
Z S R R  i  p ań s tw  d e m o k ra c ji lu d o 
w e j.

D e le g ac i P o ls k i w esz li do s ta ły c h  
k o m is j i  trz e c h  fe d e ra c ji :  le k k o a t le 
ty c z n e j, k o s z y k ó w k i i s z e rm ie rk i.

Na o b ra d a ch  o m ó w io n o  w ie le  
s p ra w  te c h n ic z n o -s p o rto w y c h . M . in. 
F e d e ra c ja  P ły w a c k a  p o s ta n o w iła  
zasadn iczo  o d d z ie lić  s ty l k la s y c z n y  
i m o ty lk o w y , a fe d e ra c ja  p i łk a r 
ska na w n io s e k  de legata  ra d z ie c 
k ieg o  o m a w ia ła  z m ia n y  s ta tu tu  i  
p rze p isó w  g ry  w  p iłk ę  nożną. S p ra 
wa ta  będz ie  p rz e d m io te m  ob ra d  
spec ja lne g o  ko ng re su  F IF A  w  p rz y 
s z ły m  ro k u .

Zakończenie lenisowyrh mistrzostw 
Polski juniorów

W  O p o lu  zakończone  zo s ta ły  m i
s trzo s tw a  P o ls k i ju n io ró w  w  te 
n is ie .

W  o s ta tn ic h  sp o tka n ia ch  f in a ło 
w y c h  doszło  do n ie s p o d z ia n k i w  p o 
s ta c i z w y c ię s tw a  m ło d z iu tk ie j za
w o d n ic z k i C W K S  P a n a s iu k  nad 
d w u k ro tn ą  m is trz y n ią  ju n io re k  i 
w ic e m is trz y n ią  s e n io re k  R yczkó w n ą  
w  d w ó ch  se tach 6:4, 7:5.

W  p o z o s ta łych  s p o tk a n ia c h  f in a ło 
w y c h  uzyskan o  n a s tę p u ją c e  re z u l
ta ty :  w  g rze  m iesza n e j p a ra  ś ląska 
R y c z k ó w n ą  — W ilc z e k  poko n a ła  
ła tw o  p a rę  F o g e lm a n  — P ieczo n ka  |

6:0. 6:0, a w  g rze  p o d w ó jn e j ju n io 
re k  R yc z k ó w n ą  i  L ic is ó w n a  w y g ra 
ł y  z P a n a s iu k  i M o racze w ską  
6:2, 6:3.

N a zaw odach  obecna  b y ła  e k ip a  
te n is is tó w  N R D . S p o tk a n ie  p okazo 
w e  m ię d z y  m is trz e m  ju n io ró w  N R D  
U n ve rd ro sse m  i  trz e c ią  ra k ie tą  ju 
n io ró w  P o ls k i Ł u c k ie w ic z e m  p rz e 
rw a n o  p rz y  s ta n ie  6:4. 5:5 na  s k u 
te k  za p a d a ją cych  c iem nośc i.

R ozdan ie  d y p lo m ó w  m is trz o w 
s k ic h  i  n ag ró d  h o n o ro w y c h  za koń 
cz y ło  m is trz o s tw ^ .
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Młodzież podnosi wydajność pracy

W hucie .Karo l“  rozw ija  się współzawodnictwo o ty tu ł  „ Najlepszego w  zawodzie“ . Na zdjęciu  
młodzieżowy zespól Henryka  Owczarzaka . k tó ry  stale podnosi procent wykonyw ane ] norm y

F o to  C A F  — K u p e rm a n

LA U R E A C I N A G R Ó D  PAŃSTWOWYCH
(f) Za p ion ierską działalność 

w  dziedzinie opracowywania i  
przenoszenia now ych metod 
p ro du kcy jnych  z In s ty tu tu  Che_ 
m icznego do fa b ry k  Nagrodę 
Państwow ą I I  stopnia o trzym ał 
mgr. inż. Aleksander Pile z In 
s ty tu tu  C hem ii Ogólnej w  W ar
szaw i e.

Inż. P ile  jest jednym  z p ie r
wszych p racow n ików  In s ty tu tu  
Chem ii, k tó ry  n ie  ogran iczy ł się 
ty lk o  do opracowania metod la 
bo ra to ry jnych . a le  z pe łnym  
poświęceniem pomagał zakła
dom p racy w  opanowaniu no
w e l m etody i  uruchom ien iu 
p ro d u kc ji. To pow iązanie prac 
badawczych z p ra k ty k ą  przyś
pieszyło „ w  w ie lu  zakładach 
prze jście  z p ro d u k c ji politechni
cznej na skale przem ysłową.

Spośród w ie lu  prac inż. P il-  
ca jedną z na jcennie jszych jest

metoda o trzym yw an ia  cennego 
pó łp rodu k tu  do w yro bu  mas 
p lastycznych — m elam iny.

W śród prac inż. P ilca  o cha
rakterze teore tycznym  na w y 
różnienie zasługuje praca o do l
nej gran icy wybuchowości m ie
szanin pa lnych  par z pow ie
trzem.

❖
Prot. dr Andrzej Mostowski

— otrzym a ł Nagrodę Państwo
wą I i-g o  stopnia za w y 
b itne  osiągnięcia w  za
kresie podstaw m atem atyk i, 
a szczególnie w  zakresie teo rii 
mnogości. P ro f. M ostow ski jest 
p racow nik iem  naukow ym  Pań
stwowego In s ty tu tu  M atem aty
cznego. O głosił d ruk iem  szereg 
prac naukow ych z dziedziny 
podstaw m atem a tyk i oraz sze
roko rozpowszechniony podręcz
n ik  lo g ik i m atem atycznej.

Jan M arc in  Szancer —  la u 
reat Nagrody Państwow ej I i-g o  
stopnia -— należy do czołowych 

j po lsk ich g ra fik ó w  ■—- ilu s tra to 
rów. Do w o jn y  p racu je  jako 
g ra fik , scenograf i  ilu s tra to r. M. 
in. opracował ilu s tra c je  do „P o 
k o ju  na poddaszu“  W andy W a
s ilew sk ie j. P rzygotow yw ane w  
trudn ych  w a runkach  ilu s trac je  
do książek dla  dzieci, nad k tó 
ry m i a rtys ta  pracow ał w  czasie 
okupac ji, spłonęły w  czasie pow 
stania. Po w o jn ie . Jan M arc in  
Szancer ro z w iia  a k tyw n ą  dzia
łalność ilus tra to rską , k tó re j do
robek w yraża się liczbą 70 ks ią 
żek. O lb rzym ią  popularność zdo
byw a ją  jego znakom ite rysu n k i 
do „B a je k “  K rasickiego, u tw o 
rów  Słowackiego, H offm ana, 
T uw im a  i in . A rty s ta  jest a k ty 
w nym  działaczem Zw . Polskich 
A rty s tó w  P lastyków .

•--------  “ ' ...  «

Pleniim Zarządu Głównego Związku
Zawodowego Pracowników Budownictwa

(f) P lenum  Zarządu G łów ne
go Z w iązku  Zawodowego P ra 
cow n ików  Budow nictw a, obra
dujące w  W arszaw ie w  dn iu  12 
bm., zgrom adziło b lisko  300 a k 
ty w is tó w  terenow ych ogniw  
zw iązkow ych, p rzodow ników  
pracy. W  obradach w z ią ł ró w 
nież udzia ł w iceprzewodniczący 
CRZZ —. Paw eł Wojas. Czoło
w ym  zagadnieniem w ysun ię tym  
w  referacie  przewodniczącego 
Zarządu G łównego M ariana  B a
r y ły  by ła  m ob ilizac ja  załóg ro 
botn iczych do pełnego w y k o 
nyw an ia  zadap p rodukcy jnych  
oraz sprawa nowych kad r p ra 
cowniczych.

R obotn icy budow lan i uzyska li 
y / br. w ie le  sukcesów p ro du k- 
cv jnvch , oddając do u ży tku  lu 
dzi n racy tysiące now ych izb 
m ieszkalnych i  wznosząc w ie le  
now ych zakładów  przem ysło
wych. Poważne rezu lta ty  p rzy 
n ios ło  współzawodnictwo o ty 
tu ł najlepszego zespołu budow 
lanego, najlepszego brygadzisty 
i  m a jstra . We w spółzawodnic
tw ie  tym  w  I I  kw a rta le  br. u -  
ezestniczyło d w u k ro tn ie  w ięcej

osób, an iże li w  ciągu p ie rw 
szych 3 m iesięcy br. Upowszech
niono rów nież cenną in ic ja ty w ę  
załóg przedsięb iorstw , m ontażu 
urządzeń e lektrycznych , m ający 
na celu podniesienie jakości 
w ykonyw anych  robót. Obecnie 
we w spó łzaw odn ictw ie  tym  
uczestniczy 140 brygad.

W  toku  dyskus ji stw ierdzono 
konieczność dalszej m o b iliza c ji 
załóg do podnoszenia w yd a jn o 
ści p racy poprzez szersze stoso
w anie  zespołowych fo rm  p ra 
cy, szerszy udz ia ł we współza
w o dn ic tw ie  do, w a lk i z m arno
traw stw em  surow ców  i  m ate
r ia łó w  pom ocniczych oraz uzy
sk iw an ia  m aksym alnych oszczę
dności.

N iezm ie rn ie  w ażk im  czynn i
k iem  rea liza c ji p lanów  p ro du k
cy jnych  —  ośw iadczył w  d y 
skus ji przewodniczący rad y  za
k ładow e j Z B M  n r  5 w  O polu — 
S tan is ław  M a j —  je s t uzespo- 
łow ien ie  robót, przynoszące 
wzrost w yda jności pi*acy, r y t 
miczność p ro du kc ji, dalsze u - 
spraw nien ie je j organ izacji oraz 
podniesienie zarobków  ro b o tn i

czych. O to  w in n iśm y  n ieustan
nie  walczyć.

Szeroko om ówiono rów nież 
na p lenum  zagadnienie w y k o 
nyw an ia  p lanów  zatrudnienia, 
w e rbu nku  do prac budow la 
nych kob ie t i  m łodzieży oraz 
zagadnienie zapewnienia no
w ym  kad rom  ja k  najlepszych 
w a run ków  bytow ych, socjalnych 
i  k u ltu ra ln y c h .

„O d tego, w  ja k ic h  w a ru n 
kach rozpoczną pracę ro b o tn i
cy p rzybyw a jący  ze w s i —  o- 
św iadczył przewodniczący Z a
rządu G łównego —  ja k  będzie
m y starać się o zapewnienie im  
odpow iedn ich w a ru n kó w  by to 
w ych  i  szybkiego awansu spo
łecznego, zależeć będzie zw iąza
nie  now ych k a d r robotn iczych 
z zakładam i p racy i  ich  p rzy 
szłe w y n ik i p ro du kcy jne “ .

W ie lu  m ów ców s tw ie rdz iło , że 
naczelnym  zadaniem  a k tyw u  
związkowego w inno  być obec
nie  podnoszenie na wyższy po
ziom  pracy ho te li robotniczych, 
stołówek, św ie tlic  itd .

W  zakładach p rod ukcy jnych  wzrasta
h ig iena i

(a) V/ zakładach p ro d u k c y j-  
nych całego k ra ju  ro zw ija  coraz 
bardzie j ożyw ioną działalność 
ponad 150-tysięczna rzesza za
k ładow ych, oddzia łowych i  g ru 
powych społecznych inspekto 
ró w  pracy. M a ją  oni za zadanie 
n ieustanne podnoszpnie w a run 
kó w  bezpieczeństwa i h ig ieny 
pracy oraz troszczyć się aby 
w ie lk ie  sumy asygnowane na 
ten cel przez państwo b y ły  w 
pe łn i i  celowo w ykorzystyw ane.

Poważne osiągnięcia uzyskał 
w  swej pracy zakładow y inspek
to r  p racy W ojciech Ign a rsk i w  
je dn ym  z zakładów  naftow ych.

bezpieczeństwo pracy
W skutek przeprowadzonych 
przez niego k o n tro li i  in te rw e n 
c ji, wybudow ane zostały scho
dy betonowe chroniące dojście 
do urządzeń technicznych nad 
tzw. ko łam i w iru ją c y m i, założo
no obręcze do d rab in  zb io rn iko 
wych zabezpieczające przed 
upadkiem  oraz w e n ty la to ry  w  
laboratoriach.

W  P ołudn iow ych Zakładach 
O buw ia w  C hełm ku dobre w y 
n ik i uzysku je zakładow y in 
spektor pracy — Jan Golas. 
Dzięki jego in ic ja ty w ie  w  dzia
le tzw. gum ow ni założono sze
reg w ie trzn ikó w  oraz zabezpie

czono m aszyny o tw a rte  s ia tka 
m i ochronnym i.

W  Zakładach Urządzeń W o
dociągowych i  K an a lizac ji w  
Gdańsku społeczny inspekto r 
pracy ob. W it t  p rzeprow adził 
w  ciągu ub ieg łych 15 m iesięcy 
w ie le  k o n tro li, w , w y n ik u  
k tó rych  m. in . zabezpieczo
no k ra ta m i z b io rn ik i kana
lizacyjne, zainstalowano w en
ty la to ry  w  kuźn i, k o tło w n i i 
oczyszczalni oraz założono Po
ręcze do d rab in  w  studniach 
zbiorczych, zaś dla p racow n i
ków  zatrudn ionych na polach 
iryg acy jn ych  wybudow ano ła 
z ienk i i  na trysk i.

J\la m a r g i n e s i e

T ru p o m  po odciskach
Niespożyta jest moc naszej 

nowej Konstytucji. Cały naród 
poruszyła w ieika dyskusja, do 
milionów żywych serc i umy
słów trafiła,

Toteż nic dziwnego, że zgal- 
wanizowała nawet emigracyjne 
trupy. Po zakończeniu bowiem 
w ielk iej debaty—wiączył się glos 
z zaświatów. Glos londyńskiego 
nierządu na emigranckiej pusz
czy.

W ołający —  to właściwie za 
słabo powiedziane. Ściślej mó
wiąc: wyjący. O pomstę do nie
ba, że zezwoliło na to, by nie 
zapytawszy „o du lieber Augu- 
stin“ —  hrabiego Zaleskiego —  
naród polski nadal sobie nową 
Konstytucję. Tym  wyciem nie 
wartoby się nawet zajmować 
gdyby nie fakt, że za każdym  
razem kiedy „Londyn“ otwiera 
usta sypie się m ateriał dla felie
tonistów. Posłuchajcie tej „ko
turnowej“ części wycia.

Najpierw  idzie cytat z Konsty
tucji, głoszący, że „historyczne 
zwycięstwo Związku Socjalisty
cznych Republik Radzieckich 
nad faszyzmem wyzwoliło zie
mie polskie, umożliwiło ludowi 
pracującemu zdobycie władzy i 
stworzyło warunki narodowego 
odrodzenia Polski...“.

A zaraz po tym idzie komen
tujące zdanie:

„Rząd Rzeczypospolitej zakła
da uroczysty protest...“

Przeciw czemuż protestuje 
nierząd emigi-ancki? Przeciw

wyzwoleniu Polski przez Armię 
Radziecką? Przeciwko wypędzę- 
niu krwawego okupanta Prze- 
ciw przegnaniu Franków, Hoes- 
sów, gestapo i Wehrmachtu? 
Czy też przeciwko przegnaniu 
ich wspólników z tzw. Delega
tury czy Komendy Głównej AK? 
Przeciwko wywłaszczeniu ob
szarników i kapitalistów.

Nie odważy się oczywiście 
szajka bankrutów odpowiedzieć 
twierdząco na te pytania, cho
ciaż właśnie przeciw wolności 
i zdobyczom ludu protestuje. Ale 
maseczka na nic się nic zda, bo 
faszystowskie szydełko zawsze 
jakoś wylezie z emigranckiego 
woreczka. Na początku wspom
nianego „protestu“ czytamy:

„Naród polski, mający w swym 
dziejowym rozwoju wielowieko
wy dorobek myśli prawno-pań- 
stwowej, skodyfikowanej u 
schyłku dawnej Rzeczypospolitej 
w  ustawie m ajow ej, z 1191 ro
ku, a rozwiniętej w ustawach 
konstytucyjnych 1921 i 19 3 5 ro
ku...“

Tak jest, to nie jest żaden błąd 
korektorski. Katowska „konsty
tucja“ z 1935 roku uważana jest 
za „dorobek narodu polsk ie  
Ta właśnie „konstytucja“, któ
ra sankcjonowała Berezę i tor
tury, „łamanie kości“ ' terror, 
oszustwa wyborcze i korupcję 
polityczną, zdradę narodową i 
wyprzedaż bogactw kraju ta 
właśnie „konstytucja“ sanacyj

nej „elity“ półgłówków, faszy
stów i agentów stawiana jest na 
równi z Konstytucją Trzeciego 
M aja, będącą dobitnym świa
dectwem postępowej i patrio
tycznej myśli polskiej X V I I I  
wieku i obiektem dumy narodo
wej.

Gdyby się nic znało całego 
cynizmu tej bandy szpiegów i 
zdrajców—można by się nawet 
zdziwić, że odważyli się przy
pomnieć niesławne dzieje swe
go panowania. Ale gdy się zna 
historię dziwić się nie należy. 
Ro wtedy, w okresie Konstytu
cji Trzeciego M aja także rozle
gały się protesty. Ze strony du
chowych przodków obecnych za
leskich czy andersów — ze stro
ny Targowicy.

Po tamtych zostały nazwiska 
strasznej sławy. Po tych już da
wno rośnie wysoka trawa za
pomnienia. Wprawdzie im się 
wydaje, być może, że grają ja 
kąś rolę. Ale my wiemy, że da
wno przegrali. Pozostają emi- 
granckie zaświaty, gdzie mog; 
grać... na ruletce, straszyć sif 
wzajemnie, sprzedawać się zr 
psie grosze na psią robotę, po
żywiać się na szpiegowskim w ik- 
cie anglosaskich wywiadów. Mo
gą też zdrowo powyć, kiedy mo
cno, mocno następujemy reakcj 
na odcisk.

Czego nie omieszkamy jak  
najczęściej czynić,

STAB

500 placówek PKO 
przy Gminnych Kasach 

Spółdzielczych
(f) Powszechna Kasa Oszczęd

ności pragnąc u ła tw ić  ludności 
w ie js k ie j korzystan ie z | usług 
placówek oszczędnościowych, 
przystąp iła  do organizow ania 
tzw. zastępstw P K O  przy  G m in 
nych Kasach Spółdzielczych. 
Dotychczas zorganizowano już  
p-onad 500 tego rodzaju p u nk
tów  oszczędnościowych. a do 
końca br. liczba ich  zwiększy 
się do 1.300.

Zastępstwa PKO  przy G m in 
nych Kasach Spółdzielczych 
w ykonyw ać będą wszystkie 
czynności związane z obrotem  
oszczędnościowym, ja k  w ysta 
w ian ie  książeczek PKO , p rz y j
m ow anie w p ła t, dokonywanie 
w y p ła t itp .
' D zięk i pow staw aniu p lacówek 
oszczędnościowych p rzy G KS 
posiadacze książeczek PKO  obok 
możności podejm owania p ien ię
dzy i dokonyw ania w p ła t we 
wszystkich urzędach pocztowych 
i placówkach PKO, m a ją  zape
w n ion ą  ustawowo ta jem nicę 
wysokości sum złożonych na 
książeczce, ca łkow ite  zabezpie
czenie przed kradzieżą, a po
nadto korzysta ją  z oprocento
wania w k ładó w  oszczędnościo-

Posiadacze książeczek w k ła d 
kow ych w ystaw ionych przez 
G m inne Kasy Spółdzielcze m o
gą przenosić swe w k ła d y  na 
książeczki oszczędnościowe PKO .

Tydzień Slraży
Pożarnych

(f) Ze wszystkich w o jew ództw  
donoszą o licznym  udziale spo
łeczeństwa w  imprezach i po
kazach, zorganizowanych z oka
z ji „Tygodnia S traży Pożar

ów  Czechowicach na Śląsku, 
gdzie m ie jscowy oddział ochot
niczej straży pożarnej obchodził 
60-lecie swego istnienia, na u ro 
czystość inauguracji „T ygod n ia “  
i a trakcy jne  pokazy przybyła  
liczn ie  m iejscowa ludność oraz 
mieszkańcy pow ia tów  b ie lsk ie 
go i cieszyńskiego . W  okresie 
przygotowań do „T ygodn ia “  s tra 
żacy z Czechowic zorgan izow ali 
w  zakładach pracy oraz w  spół
dzieln iach produkcy jnych i 
PGR-ach pow. b ielskiego szereg 
pogadanek i  odczytów.

W  B ie lsku B ia łe j w  uroczy
stościach „Tygodn ia“  w z ię li u- 
dzia ł p iloc i L ig i Lo tn icze j, k tó 
rzy zrzucali z sam olotów spe
cja lne u lo tk i.

Rezerwy dotychczas niewykorzystane
Żeby odpowiedzieć na p y ta 

nie  i lu  — k ilom e trow a  prze
strzeń un iem ożliw ia jąca  po ro 
zum ienie dz ie li pokó j ob. Żaka, 
k ie ro w n ik a  sekc ji in w e s tycy j
nej w rocław skiego oddziału 
C en tra li S pó łdzie ln i In w a lid ó w  
od poko ju  ob. Barańskiego, k ie 
row n ika  oddziału in w es tyc ji 
P rezyd ium  W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej we W roc ław iu , nie 
trzeba byn a jm n ie j zapoznawać 
się z p lanam i sy tuacy jnym i 
W rocław ia.

W ystarczy przeczytać i  po
równać dwa dziw ne w  zesta
w ien iu  dokum enty. Jeden to 
sprawozdanie z w ykonan ia  in 
w estyc ji przez CSI —• W roc ław  
zna jdujące się w  w ydzia le  prze
m ysłu P rezyd ium  W ojew ódz
k ie j Rady Narodowej w e W ro 
cław iu . Sprawozdanie m ów i, że 
spółdzie ln ie tego p ionu ko rzy 
sta ją  w  roku  bieżącym z in w e 
s ty c ji poza lim itow ych na łącz
ną sumę 203 tysiące złotych. 
D ru g i na tom iast dokum ent 
stw ierdza: „z  in w e s tyc ji poza
lim ito w y c h  w  roku  1952 nie 
korzystam y“ . Podpisano: Żak 
Leon, W rocław , 11.V.1952 r.

Jeżeli w ięc taka jest o rien ta 
c ja  w  samym zarządzie oddziału 
CSI co do stanu in w es tyc ji po
za lim itow ych, to trudno  się dz i
w ić, że z ty m i inw estyc jam i jest 
tam  źle i że z k w o ty  203 tys ię 
cy w ykorzystano dotychczas za
ledw ie  9 tysięcy złotych.

A le  tw ierdzenie , że w  woj. 
w ro c ław sk im  ty lk o  w  pion ie 
CSI jest źle z in w estyc jam i po- 
za lim ito w ym i by łoby n ies łu 
szne i św iadczyłoby o poważ
nych skłonnościach do op tym i
zmu. Bo oto...

„Z a c z a ro w a n y  krąg“ 
biurokracji

Jeżeli w  budynku, gdzie p ra 
cuje przeszło 100 ludz i, b rak 
na jn iezbędnie jszych urządzeń 
kana lizacy jnych  i  w sku tek w y 
ziewów pow ie trze  w  całym  bu 
dynku  jest szkodliw e dla  zdro
wia, jeże li b ra k  in s ta la c ji prądu 
tró jfazowego powoduje, że w  
zakładzie stoją nieczynne m a
szyny, w  w y n ik u  czego nie są 
w  pe łn i w ykorzystane m ożliw o
ści p rodukcy jne  zakładu — to 
w ydaw a łoby się, że na jp roście j 
by łoby tem u zaradzić przepro
wadzając in w e s tyc je  po za lim i- 
towe. Tak w ydaw a ło  się ró w 
nież k ie ro w n ic tw u  spółdzie ln i 
pracy szewsko -  ga lan te ry jne j 
„Jedność“  w  Św idn icy. W

Alicja Solska

zw iązku z tym  26 lu tego 1952 r. 
w ysiano do dzia łu  in w e s ty c y j
nego zw iązku branżowego we 
W roc ław iu  odpow iednie pism o 
z uzasadnieniem konieczności 
inw estyc ji.

W idocznie jednak data 26 lu 
ty  okazała się fe ra lną , zapo
czątkowała ona bow iem  now y 
etap dzia ła lności spółdzielni. 
N ow y etap, polega nh us iłow a
niach — ja k  dotychczas bezsku
tecznych — w y rw a n ia  się z 
„zaczarowanego k ręgu “  p ism  i 
pisemek w ędru jących m iędzy 
spółdzielnią , zw iązkiem  branżo
w ym , W ojewódzką Radą N a ro 
dową i  odw rotn ie . Chodziło bo
w iem  o to, że w praw dzie  
wszystkie zasadnicze decyzje co 
do konieczności in w e s tyc ji zo
s ta ły  zatw ierdzone — ale za
b ra k ło  drobiazgu —  m ia n o w i
cie w ykonaw cy. W ykonawcę 
bow iem  spółdzie ln ia m ia ła  w  
Ś w idn icy  (systemem gospodar
czym spółdzie ln ia in w e s tyc ji 
w ykonać n ie  mogła) —  ale na 
tego w ykonaw cę nie  zgodziła 
się W ojewódzka K om is ja  P la 
nowania Gospodarczego.

W ydz ia ł Przem ysłu Prezy
d ium  W ojew ódzkie j Rady Na-» 
rodow ej we W roc ła w iu  p rzy 
znaje, że nad w ykonan iem  in 
w e styc ji poza lim itow ych  żadnej 
w łaśc iw ie  n ie  ma k o n tro li. Tak 
np. tuż „pod bokiem “  W ydzia 
łu  zna jdu je  się Spółdzie ln ia In 
w a lid ó w  „Czyn P aździe rn iko
w y “ , k tó ra  w  g ru dn iu  ub. r. 
o trzym ała  zatw ierdzenie w n io 
sku inw estycyjnego na 75 tys ię 
cy z ło tych i dotychczas nie zre
a lizow ała  an i z ło tów ki, a W y
dzia ł P rzem ysłu nie w ie  nawet 
dlaczego.

Oczywiście tw ierdzenie , że 
za ten stan w in ę  ponosi ty lk o  
W ydzia ł Przem ysłu, czy P re
zyd ium  W oj. Rady Narodowej 
— by łoby fałszywe. Faktem  bo
w iem  jest, że an i Z w ią zk i B ra n 
żowe an i Zarządy Przem ysłu 
Terenowego i  M a te ria łó w  B u 
dow lanych, an i wreszcie in w e 
storzy bezpośredni znaczenia 
inw estye ji poza lim itow ych  w  
gospodarce spółdzielczości pracy 
i przem ysłu terenowego do tych
czas nie docenili. I  to n ie  t y l 
ko we W rocław iu .

Dodatkowe źródła 
zwiększenia produkcji

U chw ała  P rezyd ium  Rządu 
z 8 lis topada 1950 r. w  spraw ie

zwiększenia p ro d u k c ji a r ty k u 
łów  masowego spożycia w y tw a 
rzanych przez uspołecznione za. 
k ła dy  drobnej w ytw órczości dla 
lepszego i pełniejszego zaspo
ko jen ia  rosnących potrzeb lu d 
ności m ów i m. in .:

„D la  w ykonan ia  zadań ze
zwala się uspołecznionym  za
k ładom  drobnej w ytw órczości 
na dodatkowe inw estyc je  poza- 
lim ito w e “ .

W prowadzenie in w e s tyc ji po. 
za lim itow ych  — by ło  tym  do
da tkow ym  źródłem, ja k ie  trze 
ba by ło  stworzyć wobec kon ie
czności przeznaczenia środków 
lim itow a nych  na inw estyc je  
kluczowe.

Uproszczona dokum entacja i

W  okresie jednak  I  półrocza 
ilość zgłoszonych do zatw ierdze
nia w n iosków  na inw estyc je  po- 
za lim itow e by ła  bardzo mała. 
Poważna część inw estorów , a 
przede w szystk im  państwowy 
przem ysł terenow y — zaczął 
składać w n iosk i inw estycy jne 
dopiero w  czerwcu, po za tw ie r
dzeniu p lanów  finansow ych 
przedsiębiorstw .

W iąże się to ściśle z faktem , 
że przem ysł te renow y nie może 
uzyskać k re d y tu  ś redn io term i
nowego na inw estyc je  poza li- 
m itowe. N ie jednokro tn ie  stano
w isko poszczególnych oddzia
łów  B anku Narodowego w  te j 
spraw ie ham uje bez uzasadnio
nych przyczyn zatw ierdzenie i 
w ykonaw stw o inw estyc ji.

Poważnie rów nież w p łyną ł na 
zahamowanie przebiegu inw e-

try b  zatw ierdzania in w es tyc ji j s ty c ji i  m ałą liczbę w n iosków
pozalim itow ych, zapewnienie 
w ykonaw stw a w  zasadzie sy
stemem gospodarczym i  opar
cie rea liza c ji o m a te ria ły  m ie j
scowe bez żądania specja lnych 
p rzydzia łów  m ateria łow ych , to 
b y ły  w a ru n k i, k tó rych  rea liza
cja prow adzi do szybkiego zw ię
kszenia p ro d u k c ji i  rozw iązania 
szeregu palących problem ów 
z zakresu bezpieczeństwa i h i
gieny pracy w  przemyśle tere
now ym  i  spółdzielczości pracy.

Żeby zdać sobie sprawę z te 
go ja k  poważne e fekty  p ro du k
cyjne może dać nawet drobna 
inw estyc ja  poza lim itow a w y 
starczy choćby przytoczyć p rzy 
k ład  S pó łdzie ln i „K a m io n ka “  w  
W arszawie. Spółdzie ln ia ta w y 
da tkow a ła w  ram ach in w es tyc ji 
poza lim itow ych na zakup m a
szyn i  urządzeń sumę stanow ią
cą 2 procent rocznej p ro du k
c ji, a uzyskała w zrost p ro du k
c ji ce ra m ik i g rze jne j i  po lew y 
k - f la rs k ie j o około 300 procent 
w  stosunku rocznym.

Spółdzie ln ia P racy S tolarzy 
„S tru g “  w  W arszaw ie może słu
żyć za p rzyk ła d  tym  wszystkim .

b rak szczegółowego in s tru k ta żu  
ze strony M in is te rs tw a  Przem y
słu Drobnego i  Rzemiosła. W  
tak  ważnej i skom plikow anej 
spraw ie, ja k  przepis}' dotyczące 
wprowadzenia in w es tyc ji poza
lim ito w ych , n ie  w ystarczy jedna 
czy druga odpraw a i  ustne ich  
omówienie.

Należy dodać jeszcze do tego 
fak t, że d robne j w ytw órczości 
w  ogóle, a inw estyc jom  pozali- 
m ito w ym  w  szczególności, pre
zydia w o jew ódzkich rad narodo
wych, z w y ją tk ie m  W arszawy, 
poświęcają ciągle jeszcze zbyt 
m ało uwagi. D robna na pozór, 
ale charakterystyczna h is to ria : 
w niosek Jelen iogórskich Z ak ła
dów C eram ik i Budow lane j na 
15 tys. zł. w yd z ia ł finansow y 
PW RN W roc ław  po 4 tygo 
dniach trzym an ia  w  szufladzie, 

I odesłał z uwagą: „Z w raca  się 
I ze względu na b ra k  dokum en
ta c ji technicznej“ . Chociaż w ia 
domo, że na inw estyc je  poza li- 
m itow e do 15 tys. zł. n ie  jest 
potrzebna żadna dokum entacja .

A  przecież inw estyc je  pozall- 
| m itow e, to  poważny oręż w  w a l
ce o zwiększenie p ro d u kc ji a r-

Sklepy i  zakłady zbiorowego żywienia na MDM-ie

któ rzy  n ie  w idzą i  n ie  chcą ; tv k u łó w  masowego spożycia, w  
w idzieć an i m ożliwości w yko - ! 
nania in w e s tyc ji systemem go
spodarczym, an i lo ka lnych  źró
deł zaopatrzenia surowcowego.

Spółdzie ln ia  ta  przez adapta
c ję  lo ka lu .(by łe go  garażu) uzy
skała możność prze jścia na no
w y  asortym ent p ro d u kc ji. I n 
w estycja  została w ykonana w  
ciągu k w a rta łu  z w łasnego m a- | 
te ria łu , wyszukanego w  zakła
dzie i  systemem zleconym  — 
przez dwóch p ra cow n ikó w  spół
dzie ln i. Koszt in w e s tyc ji w y 
niósł 15 tys. z ł —  roczna w a r
tość p ro d u k c ji w zrosła  o 400 
tys. zł.

W ięcej uwagi
inwestycjom pozalim itowym

W edług danych M in is te rs tw a  
Przem ysłu Drobnego i  Rzemio
sła, zaplanowane w  te ren ie  in 
westycje poza lim itow e na ro k  
1952 stanow ić będą około 50 
proc. sum y zaplanowanej na in 
w estycje  lim ito w e  w  zakładach 
podległych resortow i. Świadczy 
to o wadze zagadnienia.

walce o wprowadzenie do pro
d u k c ji a r ty k u łó w  nowych, do
tychczas nie  produkowanych, w  
walce o pełne w ykorzystan ie  
surowców i  m ożliw ości lo ka l
nych. Będą one stanow ić coraz 
w iększy procent i  coraz bardzie j 
wzrastać ̂  będzie ich  znaczenie.

Trzeba, b y  zw iązk i branżowe 
i  zarządy przem ysłu terenowe
go i  m a te ria łó w  budow lanych 
z w iększą n iż dotychczas ener
gią zaczęły b ić  się o sprawne 
i te rm inow e przeprowadzenie 
in w es tyc ji pozalim itow ych.

W łaśc iw y stosunek do spra
w y  in w e s tyc ji poza lim itow ych 
ze s trony  w szystk ich  in s ta n c ji 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu D rob
nego i  Rzemiosła, B anku  Naro
dowego i w yd z ia łów  prezydiów  
w o jew ódzkich  rad narodowych 
stanow ić będzie gwarancję, że 
ten oręż ja k i w  walce o zw ięk
szenie p ro d u k c ji i  zapewnienie 
odpow iedn ich w a run ków  bezpie
czeństwa i  h ig ieny pracy da ło 
drobnej wytw órczości Państwo 
—  zostanie w  pe łn i w yko rzy
stany.

40 tys. dzieci łódzkich 
wyjechało na kolonie letnie

(a) Na kolon ie le tn ie  i  obozy ny harcerskie 1 ZM P -ow skie 
w y jecha ło  w  bieżącym roku  ok. zgłaszają się ochotniczo do po- 
40 tys. dzieci łódzkich robo tn i- mocy w  żniwach, cte lu s tra c ji 
ków  i  p racow ników  um ysło- pól ziemniaczanych w  poszuki- 
w ych. Spędzą one 4 tygodnie w an iu  stonki, pielenia chwastów

Na M D M - ie  powstały  wygodnie i  estetycznie urządzone sklepy i  zakłady zbiorowego żywienia.
Na zdjęciu : f ragm ent baru mlecznego. F o to  c a f —P iw o ń s k i

w  ośrodkach ko lon ijn ych  na te 
ren ie w o jew ództw a łódzkiego i 
koszalińskiego.

M łodz i wczasowicze, otoczeni 
tro s k liw ą  opieką pedagogiczną 
i  lekarską, w  m alowniczo po ło
żonych m iejscowościach nabie
ra ją  s ił i  zdrow ia  do dalszej na
u k i w  now ym  ro ku  szkolnym .

Pobyt na kolon iach i obozach 
młodzież łączy z zajęGiami o 
charakterze społecznym. Druży-

itp . U czniow ie 4-ej szkoły TPD 
w  Lodzi, przebyw ający na kolo
n ii w  Dębnicy Kaszubskiej w y 
k ry l i  szereg ognisk stonki.

U czniow ie łódzk ich  szkół TPD, 
k tó rzy  w y je c h a li do ośrodków 
w  Sarb inow ie i  Gąskach zorga
n izow a li w ystępy artystyczne, 
zapraszając na nie  przodow ni
ków  pracy z sąsiednich dom ów 
w ypoczynkow ych FWP.

H I S Z P A N I A  W A L C Z Ą C A
Czrtery k a r tk i z cienlkiej b i

b u łk i. Na górze napis „M undo 
O brero“ .' C en tra lny  Organ K o 
m un istyczne j P a r t ii H iszpan ii“ . 
Pod n im  da ta : „M a d ry t 1 lipca“ - 
To jeden z num erów  nie legal
nego pism a kom unistyczne
go, wydawanego w  podziemiu 
w  H iszpan ii fra.nkistowskie j. 
P rzedstaw ił go dziennikarzom  
warszawskim  członek delegacji 
Ś w ia tow ej Federacji M łodzieży 
Dem okratycznej i  członek k ie 
row n ic tw a  Zjednoczonej Socja
lis tyczne j M łodzieży H iszpanii, 
tow. P au lin  o Ledó, k tó ry  p rzy
b y ł do W arszawy na Z lo t M ło 
dzieży Polskie j.

O glądam y ze wzruszeniem p i
smo, ukazujące się w  k ra ju  nie
słychanego te rro ru  frankis-tow- 
skich katów . „M un do  Obrero“ 
wychodzi raz na dwa tygodnie. 
Obok a rty k u łó w , pisanych na 
pow ielaczu i  fotografowanych, 
pismo, m im o n iezw yk le  ciężkich 
w a run ków  technicznych, za
mieszcza rów nież zdjęcia. W 
num erze z 1 lipca znaleźliśmy 
bardzo w yraźną  fo tog ra fię  K a 
na łu  W ołga-Don, kanału, o k tó 
rym  H iszpanie mogą dow ie
dzieć się ty lk o  z prasy n ie le
galnej. Bo prasa frankis tow ska 
nie zamieszcza o tak ich  spra
wach oczyw iście an i słowa.

„F ranco — m ów i tow . Ledó 
— stara się odgrodzić naród 
hiszpański ba rie rą  k łam stw  i 
m ilczenia od k ra jó w  obozu po
k o ju  i  od w a lk i o pokój całego 
św iata. W  ten sposób chciałby 
osłabić w a lkę  narodu hiszpań
skiego p rzec iw ko  frank izm ow i 
A le  ja k  p łonne są te nadzieje, 
św iadczy choćby ten numer 
„M undo  O brero“ , k tó ry  m ów i
0 tym , ja k  w a lka  nasza rośnie
1 ro zw ija  się“ .

Bazy amerykańskie
Tow. Ledó om ó w ił szczegóło

wo spraw ę podporządkowania

się reżim u franikistowskiego 
am erykańsk im  im peria lis tom . 
„H iszpan ia  —  pow iedzia ł — 
przekształcona została w  bazę 
am erykańskiego im peria lizm u. 
5 po rtów  hiszpańskich nad M o
rzem Śródziem nym  i  5 po rtów  
lo tn iczych  zostało ju ż  oddanych 
pod kon tro lę  am erykańską. Po
nadto 5 baz lo tn iczo -m orsk ich  
zostało zm odernizowanych pod 
am erykańską kon tro lą  i  na 
am erykańsk i rozkaz. W ie le  in 
nych lo tn isk , rozrzuconych po 
całej H iszpan ii i  posiadłościach 
hiszpańskich w  A fryce  przysto
sow uje się obecnie do am ery
kańsk ich  celów. W  odległości 
9 km  od F e rro ! budu je  się no
w y  po rt w o jenny przeznaczony 
na przy jęc ie  am erykańskich 
okrę tów . W  Santa Cruz de Te- 
ne rife  (W yspy K anary jsk ie ) 
rozbudowyw ana jest o lbrzym ia 
ra fin e ria , k tó ra  ma służyć jako 
baza zaopatrzenia w  pa liw o  dla 
am erykańskie j flo ty .

Rachunek bez gospodarza
A m erykan ie  nie k ry ją  się b y 

n a jm n ie j ze sw ym i zam iaram i. 
Tak np. niedawno odby ły  się 
na M orzu Śródziem nym  mane
w ry  35 okrę tów  am erykańskich, 
k tó re  m ia ły  na celu w yp róbo
w anie  po rtów  hiszpańskich jako  
bazy d la  operacji desantowych.

N atychm iast po tych ćw icze
niach rozpoczęto in tensyw ną 
rozbudowę portów , z k tó rych  
w  czasie m anew rów  korzysta ły  
jednostk i am erykańskie.

„F ra n k iś c i — m ów ił da le j 
tow . Ledó — z ca łym  cynizmem 
o fe ru ją  naród hiszpański jako 
mięso a rm a tn ie  d la  im p e ria li
stów  am erykańskich. Am basa
do r fra n k is to w s k i w  W aszyng
tonie, Leąuerica zaproponował 
Pentagonow i 2.800,000 żołnierzy, 
a sam Franco zapewniał, że 
może zm obilizow ać „n a ty c h 

m iast“  m ilio n y  żołnierzy. Oczy
w iście  —  dodaje tow . Ledó — 
jest to  typo w y  rachunek bez 
gospodarza, ponieważ naród h i
szpański n igdy nie  da się użyć 
do aw an tu r wojennych am ery
kańskich  im p e ria lis tó w “ .

M ilitaryzacja  gospodarki

„W ype łn ia ją c  w ie rn ie  żą
dania am erykańskie  —  m ó
w i da le j tow . • Ledó -— fra n 
k iśc i w y d a li ca ły przem ysł 
w  ręce Stanów Z jednoczo
nych. W  roku  1941 po
w sta ł w  H iszpan ii tzw. „N a ro 
dow y In s ty tu t Przem ysłu“ , m a
jący na celu pełną m ilita ryza c ję  
gospodarki. Przez okres w o jny  
pozostawał on pod bezpośred
n im  nadzorem h itle ro w ców  — 
obecnie p rze ję li go A m eryka 
n ie“ .

„A m eryka n ie  —  m ów i dalej 
tow . Ledó —  fo rsu ją  eksport 
surowców strategicznych. Tak 
np. H iszpania jest na jw iększym  
producentem  rtęc i. Cała p ro 
dukc ja  rtęc i została obecnie 
zmonopolizowana w  rękach 
tru s tu  am erykańskiego „ In te r 
na tiona l Q u icks ilve r Corpora
t io n “ , a eksport tego m etalu do 
USA wzrósł od 1949 r. o 400 
procent.

P o lityka  m ilita ry z a c ji gospo
d a rk i (trzeba wiedzieć, że 80 
procent budżetu fra n k is to w - 
skiego przeznaczonych jest na 
w o jsko i  po lic ję) — prowadzi 
k ra j w  proste j l in i i  do ru in y  
D o tk liw ie  odczuwają to masy 
pracujące. Coraz szersze w a r
s tw y narodu hiszpańskiego, 
w łączają się do w a lk i, o chleb, 
niepodległość i  po kó j“ .

S tra jk  w  Barcelonie
„P rzyk ładem  w a lk i — m ów i 

da le j tow. Ledó —  b y ł w ie lk i 
s tra jk  w  Barce lon ie  w  roku

ubiegłym , s tra jk , w  'którym  
wzię ło udz ia ł ponad pó ł m il io 
na ludzi. C harakte rystyczny b y ł 
w ie lk i zasięg te j w a lk i:  ob ją ł 
on nie ty lk o  klasę robotniczą, 
a le  i  drobnomieszczaństwo, a 
nawet część barżuazjd. Doszło 
do tego, że n iek tó rzy  przedsię
b io rcy  odm ów ili uka ran ia  ro 
bo tn ików , b iorących ud z ia i w  
s tra jku , m im o, ze na taką karę 
nalegał bardzo rząd fra n k is to w 
ski. G ubernator B arce lony nie 
odważył się rzucić w o jska  prze
c iw ko  s tra jku ją cym , ponieważ 
obaw ia ł się b ra ta n ia  żołn ierzy 
z ludnością“ .

O sile nacisku hiszpańskie j 
i św iatowej op in ii publicznej 
świadczą w y n ik i procesu prze
c iw ko uczestnikom s tra jku  w 
Barcelonie. Przed sądem stanę
ło 27 osób, wśród nich przy
wódca Zjednoczonej S ocja li
stycznej M łodzieży H iszpan ii — 
Gregorio Lopez Raimundo. W ie l
k im  sukcesem w a lk i narodu 
hiszpańskiego b y ł po pierwsze 
fak t, że Franco nie odważył się 
zamordować Raim undo i tow a
rzyszy w  w ięzieniu Ocania, do
kąd ich przewieziono na tych 
m iast po s tra jku . Po drugie — 
Franco zmuszony b y ł ' przepro
wadzić proces przy o tw artych  
drzw iach. Wreszcie sam w y 
ro k  odzwierciedla wzrasta jący 
strach Franco przed w łasnym  
narodem. M im o, że p roku ra to r 
domagał się ka ry  20 la t w ięzie
nia  — Raim undo skazany został 
na 4 lata. „B y ł to — dodaje 
tow . Ledó—-w ie lk i sukces m ię 
dzynarodowej akc ji solidarności I 
w  "obronie Raim undo“ .

„Jednakże — podkreśla m ów 
ca — nie wolno osłabić w ys ił
ków  w  walce o pa trio tów  — 
uczestników s tra jk u  barceloń- 
skiego. Jest faktem , że choć k i l
ku  z n ich  m ia ło opuścić w  tych 
dniach m ury  w ięzienia —  w ła 
dze frank is tew sk ie  n ie  zw a ln ia - i

ją  ich dotąd. D latego koniecz
na jest dalsza w a lka  o pełne 
uw oln ien ie  skazanych, w a lka  o 
wolność dla  w szystkich w ięź
n iów  po litycznych w  H iszpan ii“ ,

W alka partyzancka

Tow. Ledó m ó w ił następnie o
w alkach partyzanckich w  Hisz
panii przeciwko reż im ow i fra n - 
k istow skiem u. W  w alkach tych 
ak tyw n y  udzia ł bierze młodzież, 
W  grupie partyzanckie j dzia ła
jącej w  p row inc jach  Levante i 
Aragon is tn ie je  oddział składa
jący się z członków Zjednoczo
nej M łodzieży Socjalistycznej 
H iszpanii. Oddział ten nosi naz
wę założyciela te j organizacji 
Santiago C a rr illo  a na jego cze
le stoi m łody bo jo w n ik  wystę
pujący pod pseudonimem „R u - 
b io“ . „R ub io “  b y ł kiedyś żołnie
rzem frank is tow sk im , ale zoba
czywszy na własne oczy całą 
zgniliznę ustro ju  faszystowskie
go, jego antynarodow y charak
te r i jego plany wojenne — 
uciek ł z koszar i zorganizował 
w raz z innym i żołnierzam i od
dzia ł partyzancki. G rupy p a rty 
zanckie — to jeszcze jeden do
wód, że naród hiszpański nie 
złożył bron i, że walczy nieugię
cie o niepodległość i  pokój.

„W asz i nasz naród — kończy 
tow . Ledo — połączone są s il
nym i w ę z a m i solidarności i 
przyjaźn i. H artow a ła  się ta 
przy jaźń na polach H iszpanii w  
czasie w o jn y  przeciwko faszyz
m ow i a symbolem je j b y ł i jest 
bohater obu naszych narodów 
—  generał W a lte r - Świerczew
ski. Naród nasz cieszy się z każ
dego waszego sukcesu jako z 
w kładu  w  dzieło pokoju świa
towego. M y naszą walką, w y 
waszą pracą — służym y jedne
mu ce low i — spraw ie pokoju 
na całym św iecie“ .

B. Z.
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Czyte lń K y  i korespondenci wszą
„Hallu, hallu, tu mówi Wilczków“

Razem ze wschodem słońca 
rozpoczynają pracę żniwną 
członkowie spółdzielni produk
cy jne j w  W ilczkow ie. In fo rm o
wanie, kto  i gdzie będzie pra- 

, cował następnego dnia, od’oy-

posiada otw orów  do sm arowa
nia w  łożyskach w ia traka  o- 
bracającego się 3.600 razy na 
m inutę. I w  rezultacie trzeba 
trac ić  dużo czasu, żeby rozkrę
cić łożyska w  trudno dostęp-

Dolnośląskie uzd rowiska 
dobrze służą ludziom  pracy

wa się wieczorem przez rad io - 1 nym  m iejscu dla nałożenia 
wczeł, k tó ry  obsługuje do- : smaru.
świadczony towarzysz A. Duch- ; M im o tych przeszkód akcja
niak. Tak dobrze znane: — 
„H a llo , hallo, tu m ów i W ilcz 
kó w “  — „weszło w  k re w “  miesz
kańcom gromady, że na samą

zntwno - om łotowa przebiega 
pomyślnie. Dzięki czemu?

Wszyscy mieszkańcy spół - 
dzie ln i W ilczków  pracują do-

ty ik o  zapowiedź „h a llo “  w ytę- brze: poczynając od dziadka-
zają uwagę.

400 hektarów  w ykos ili spół-
-s tróża . nocnego, kończąc na 
uczniach szkoły podstawowej,

clzielcy W ilczkowa, nie biorąc którzy na ochotnika pomagają 
do ręk i sierpa i kosy. Dotach- , przy staw ian iu  snopków i gra- 
czas żadna spółdzielnia w  pow. | b ien iu  pokłosia.
Środa Śląska nie rnoże się po- ! W ściennej gazetce „A w angar- 
chw alić  ta k im i osiągnięciami, da“ , obok całych kolum n przo- 
A łe  spółdzielcy nie są jeszcze : downie i przodow ników  ftg u -
zadowoleni z dotychczasowych 
w yn ików . Pow iadają, że kosze
nie byłoby wcześniej zakończo
ne. gdyby nie to, że POM w 
Środzie niedbałe odrem onto
w a ł snopowiązałki. Dotychczas 
na PO M -owską snopowiązałkę 
przypada 22 ha, a na spółdziel
czą 55 ha wykoszonego zboża.

Również m łocarnie, tak bar
dzo potrzebne, nie zdały egzami
nu. Jedna maszyna będąca w ła 
snością spółdzielni, to za mało, 
ja k  na W ilczków , drugą o trzy- I 
m a li z POM-u z opóźnieniem. |

Obok tych poważnych przesz- ! 
kod w  czasie żn iw  u jaw n iono j 
jeszcze jedną, a m ianow ic ie : że j 
zakupiony za tysiące złotych ! 
„D m uch“  do podawania słomy, ! 
w ykonany przez inow rocław ską j 
fab rykę  sprzętu rolniczego, nie |

ru je  nazwisko ty lko  jednego 
bumelanta.

Przedszkole i sezonowy żło
bek zapew nia ją m atkom do
brą opiekę nad dziećmi.

Zapada w ieczorny mrok. 
Z jeżdżają na podwórze tra k to 
ry . M a tk i zabierając swe po
ciechy do domu, m ija ją  u licz
ny głośnik, k tó ry  zapowiada:

— „H a llo , ha llo , tu m ów i 
W ilczków. Dziś odbędzie się 
próba zespołów artystycznych“ .

I znowu brzm i dz iarsk i o- 
berek Sygietyńskiego „O j tań- 
cowalibyśwa, ale ciasna izba“ .

A le  teraz tańce odłożono w  
W ilczkow ie na 24 sierpnia, na 
dożynki...

TEODOR B U TYN IEC  
Malczyce, pow. Środa

U sprawy bylowe -  zapomniano się zatroszczyć
Wyższa Szkoła Ekonomiczna 

we W roc ław iu  skierow ała swo
ich studentów n ii p ra k ty k i w a 
kacyjne. N iestety, w  n iektó 
rych wypadkach adm in is trac ja  
uczelni nie za ła tw iła  wszyst
k ich  spraw, związanych ze 
skierowaniem  na praktykę . Oto 
p rzyk łady :

Danuta O sikow icz odbywa 
p ra k tykę  s ie rpn iow ą w  W ar
szawskich Zakładach Przem y
słu Spirytusowego w  Warsza
w ie. W m yśl in s tru k c ji f in a n 
sowej, obow iązującej Wyższą 
Szkolę Ekonomiczną we W ro
c ław iu , Oddział F inansowy tej 
uczelni pow in ien b y ł ' m iędzy 
20-tym a 31-szym lipca br. prze
lać na konto bankowe W arszaw
skich Zakładów  Przemysłu S p i
rytusowego oznaczoną w  in 
s tru k c ji kw o tę  k ilkuse t zło
tych oraz zaliczkę na koszta

podróży do m iejsca p ra k tyk i. 
N iestety, m im o m on itu  zak ła
dów, nie uczyn ił tego.

W  ten sam sposób „z a ła tw io 
no“  sprawę p ra k ty k a n tk i M a
r i i  Ska lsk ie j, skie row anej do 
tych zakładów, z tą różnicą, że 
ob. Skalska sama zw róc iła  się 
lis tem  z dn. 20 lipca do uczelni 
o przysłan ie pieniędzy oraz o- 
świadczenia, że uczelnia nie 
w yda ła  je j bonu m ięsno-tłusz- 
czowego na m iesiąc sierpień. 
Ponieważ nie dostała tego o- 
świadczenia, nie o trzym ała bo
nów.

W iem y, że obecnie są fe rie  
letn ie . Jednak przerwa w  nau
ce nie upoważnia a d m in is tra c ji 
Wyższej Szkoły Ekonom icznej 
we W roc ław iu  do p rzerw y w  
pracy.

B. H A M E R S C H M ID  
Warszawa

„O byw ate l»»  P o ls k ie ! R zeczypo
s p o lite j L u d o w e j m a ją  p ra w o  do 
o c h ro n y  z d ro w ia  o raz  do p om o cy  
w  r? z ie  c h o ro b y  lu b  n ie zd o ln o śc i 
do p ra c y “ .

(Konstytuc ja Polskie j Rze
czypospolitej Ludowej).

Lecznictw o uzdrow iskow e w 
Polsce przedwrześniowej było 
wyłącznym  p rzyw ile jem  klasy 
posiadającej. Ludzie pracy nie 
korzysta li z leczenia zdro jow e
go. To nie by ło  dla nich. Jak 
w yn ika  z o fic ja ln ych  danych, 
w  reku 1937 Polska m ia ła  24 
czynne uzdrow iska. 19 z nich 
znajdowało się w  rękach p ry 
w atnych. W szystkie uzdrow iska 
bez względu na to, k to  n im i na
rządzał, obliczone b y ły  na jak  
na jw iększy zysk, traktow ano je. 
jako przedsiębiorstwa dochodo
wo. Stąd w yn ika ła  dbałość o 
k lien te lę  zamożną. O lo np. skład 
społeczny kuracjuszy w  roku 
1934 w  K ry n ic y : ziemian, prze
m ysłowców i kupców  itp . 42.5 
proc., wyższych urzędn ików  
państwowych, p ryw atnych  oraz 
w o jskow ych (oficerów) — 42 
proc., in te lig en c ji 15.5 proc.

0  robotn ikach i chłopach na
w et się nie m ów iło .

Ten stan rzeczy należy dziś 
do przeszłości.

„Pierwszy raz mnie 
do stołu podają, 
a nic ja  innym “...

Uzdrow iska — społeczne za
k łady  służby zdrow ia — służą 
ludziom  pracy. Liczba k u ra c ju 
szy, wzrasta, coraz bardzie j 
zm ienia się ich skład socjalny.

1 ta k  je ś li w  roku  1948 w  
uzdrow iskach by ło  robo tn ików
20.4 proc., chłopów 4 proc., in 
te ligenc ji pracującej 36,6 proc. 
i  innych 39 proc., to w  roku  
bieżącym robotn icy stanowią
41.4 proc. kuracjusz}’’, ch łop i —- 
6,6 proc., in te ligenc ja  pracująca

Tadeusz Pasierbiński

w S T O L I  C Y

— 42,6 proc. i in n i (emeryci, 
| w o jskow i itd.). — 9,4 proc.
| ...Agnieszka L a l z grom ady 
Ciutusza Stara (pow. Tom a- 

| szów) jest bezrolną chłopką. Na 
i ku rac ję  do S w ieradow a-Zdro ju  
j przyjechała w  lipcu  br. Choro- 
; wała na zapalenie stawów. Nie 
t mogła ruszać palcam i u rąk.

A  dziś? Zapytana ja k  się czu- 
1 je, odpowiada z ożyw ieniem :
— „Teraz czuję się o w ie le  le 
p ie j, mogę się już  swobodnie 
poruszać. M am  lepszy apetyt, 
muszę napisać do syna, do szko
ły  o fice rsk ie j, że jest m i tu  b a r
dzo dobrze. P ierwszy raz w  ży
ciu tak jest, że m nie tu do sto
łu  pedają, a n ic ja  innym . I  le 
karze są tu  dobrzy, i jedzenie 
dobre“ .

W uzdrow iskach leczą się 
chorzy g łów n ie na choroby za
wodowe i społeczne. Do zawo
dowych chorób, leczonych w  
uzdrow iskach należą: cłow ica 

| (leczona w  Lą dku -Z d ro ju ) p y li-  
! ca (leczona w  Szczawnie), itp .
| Z innych chorób leczy się go- 
; ściec stawów, m ięśni i nerwów, 
przewodu traw ien ia , dróg odde- 

! chowych itp .
Z leczenia korzysta ju ż  ponad 

j 180 tys. osób rocznie. Są to lu -  
| dzie pracy, k ie row a n i g łównie 
| przez in s ty tu c je  lecznictwa zor
ganizowanego (w ydz ia ły  zdro
w ia, ZSCh i  inne), bądź p rzy 
jeżdżający indyw idua ln ie . Po 
raz pierwszy robotn icy  i chłopi 
mogą w  pe łn i korzystać z p ra 
wa do leczenia, z prawa, k tó re  
kiedyś by ło  w y łącznym  p rzy 
w ile jem  bogatych i  możnych.

Najw iększa liczba uzdrow isk 
zna jdu je  się na D o lnym  Śląsku; 
uzdrow iska te posiadają b lisko  
połowę wszystkich łóżek uzdro
w iskowych. P iękne położenie,

k lim a t i w łaściwości lecznicze 
wód zdro jow ych ściągają ro k 
rocznie na D. Śląsk dziesią tki 
tysięcy kuracjuszy.

Przed w o jną  często nie do
ceniano w łaściwości wód, lecze
nia wewnętrznego. Dziś szereg 
uzdrow isk posiada ośrodki k l i 
niczne. k tó re  poza leczeniem 
chorych, prowadzą prace ba
dawcze, celem ustalenia metod 
leczenia poszczególnych stanów 
chorobowych.

Pierwszy tego rodzaju ośro
dek u tw orzony został w  Ciecho
c inku w  roku  1948. Teraz m a
m y ju ż  ich 14. M iędzy in . w 
Szczawnie-Zdroju utworzono sa
na torium  przeciwpylicze, k tó re  
jako  sanatorium  k lin iczne  pozo
staje pod opieką A kadem ii M e
dycznej w  Zabrzu - R okitn icy.

O koło 90 proc. ku racjuszy py- 
lik ó w  — to górn icy z F ranc ji 
i B e lg ii. Nasi górn icy na Za
chodzie w yko rzys tyw an i b y li do 
najcięższych prac pod ziemią, 
posyłano ich do kopalń, w  k tó 
rych duża zawartość krzem u 
w yw o łu je  pylicę. Dziś górn icy 
ci leczą się w  swoje j ojczyźnie.

Kuracjusze korzysta ją  z w ie lu  
rozryw ek. Przy każdym  uzdro
w isku is tn ie je  w ydz ia ł k u ltu ra l
no-ośw iatowy, k tó ry  prowadzi 
pracę wśród kuracjuszy. W a
chlarz fo rm  pracy k u ltu ra ln o - 
ośw iatowej jest bardzo szeroki.

— O rgan izu jem y pogadanki 
na tem aty społeczno-polityczne, 
h istoryczne i  lekarsk ie  — m ów i 
tow. W. Jarosz, k ie ro w n ik  w y 
działu ku ltu ra lno-ośw ia tow ego 
w  Lą dku -Z d ro ju , —  Co 10 dn i 
mam y przegląd prasy. K ilk a  ra 
zy w  ciągu tu rnu su  organizo
wane są w ieczory g ier i  zabaw, 
tu rn ie je  szachowe i  p ing-pongo- 
we, w ieczory lite rackie ...

C iekawą i  pożyteczną form ą 
pracy z kuracjuszam i są orga

nizowane we wszystkich uzdro 
w iskach zebrania p ra c o w n ik ó w ! 
z kuracjuszam i pod hasłem j 
„K ry ty k a  i  sam okry tyka — me- j 
todą uspraw nien ia pracy“ . Te- i 
matem zebrań są sprawy lecz
nicze, h ig ieny itp .

j Leczen ie  p o z a u z d ro w is k o w e }
Część uzdrow isk dolnośląskich 1 

(np. Polanica, Kudow a, Szczaw
no) prow adzi p rodukc ję  na tu
ra lnych zdro jow ych środków 
leczniczych, ja k  wody m in e ra l
ne, sole m inera lne itp . Te p ro
du k ty  zdro jowe przeznaczone są 
do leczenia domowego, k tó re  
w inno  być przedłużeniem  lecze
nia uzdrow iskowego. Ten sy
stem leczenia (mało rozpowsze
chn iony w  Poisce przedw ojen
nej) cieszy się dużym  uznaniem 
by łych kuracjuszy.

Dużą pomocą dla uzdrow isk 
są prowadzone przez nie gospo
darstwa, wśród których dużą 
rolę odgrywa hodowla trzody 
chlewnej (hodowla wzrosła w 
stosunku do roku ubiegłego o 
90 procent), uprawa warzyvć, ho- 

! dowla ptactwa domowego, sa- 
! downictwo. Stąd uzdrow iska ma
ją  w  dużej m ierze zapewnione 
zaopatrywanie się w  tłuszcz i

1%'owe d o m y
p rze ka że  za ioga  O e lio ly  w  bm .

Jeszcze w  bieżącym miesiącu i w ick iego oraz żłobek przy ul. 
załoga budow lana Ochoty odda ! Częstochowskiej, 
do uży tku  k ilk a  nowych do- j Ponadto oddane zostaną 3 do
mów. Oddane będą 2 skrzy?»a i m y mieszkalne, (i) 
nowej szkoły przy ul. L. K rzy-1

ZG  Z M P

Kropki nad „ i “
a m e r y k a ń s k i e

M IE S Z K A N IA
60-le tn ia panna Vanderb i l t  

mieszka w  N ow ym  J o rku  w  
Central P arku  w raz  z 15 służą
cymi.

Zona bezrobotnego — Leo
narda Saar mieszka  to Nowym  
Jorku  w  B rook lyn  P arku  wraz  
z 6 dzieci (najmłodsze liczy pół 
roku).

M il ionerka  V anderb i l t  miesz
ka w  70-pokojowym pałacu.

Leonarda Saar mieszka... na 
ławce. (k)

ŚW IADECTW O  
„M O RALNO ŚCI"

Faszystowska par t ia  w  T r i -  
zonii FDP zaża.dala zwolnien ia  
h it le rowsk ich  zbrodniarzy wo-  

| jennych stwierdzając, że ,,gene
ra łow ie  niemieccy nie wa lczy l i  
m nie j  honorowo, niż am ery
kańscy dowódcy w  K o re i “ .

Rzeczywiście, t rudno zaprze -
czyc. (k)

Tea I r

„Godzien litości"
Aleksander Fredro: „Godzien litości“. Komedia w 3 ak- 

tn ’ \. Reżyseria Danuty Pietraszkiewicz. Scenografia Kazi
mierza Pręczkowskiego. Premiera w Teatrze Powszechnym.

! skiego znalazł w  n im  sumienne- 
! go charakteryzatora.
| Szczególną ro lę  odgryw a w  
kom edii n ie jaka  panna A n to - 

| nia, taka sobie K la ra  ze „Ś lu 
bów panieńskich“ , z tym , że to 

j ju ż  K la ra , do k tó re j do ta rły  
i broszury o ruchu em ancypacyj
nym  kobiet. 70 -le tn i F redro 

I pom yśla ł egzaltowaną A nton ię  
j jako osobę nieprzyjem ną, zaro- 
j zum iałą, g łup ią  i z łośliwą. W ło- 
j ży ł je j a to li w  usta wcale roz- 
j sądne uw agi i a fo ryzm y, k tó re  
I spraw ia ją , łż A n to n ia  w yda ję  
się na jrozum niejsza z całego to 
w arzystw a; co dowodzi, że A n - 

| ton ią w ie le  się nauczyła od cza
su na iw nych „ś lubów  pa.nień- 

j sk ich“  sw ej pa tronk i. Toteż do
brze się stało, że T ea tr Po- 

j wszechny pokazał A n ton ię  n ie- 
skaryka tu row aną , lecz ciepło 
i  życzliw ie , ja ko  pełną tempe- 

j ram entu, energiczną i  myślącą 
j dziewczynę.

Na tym  kończą się n iestety 
| zalety przedstaw ienia. Reszta 
| jest n ieporozum ieniem : z weso
łe j, żyw e j, pe łne j k ró tk ic h  spięć 

j kom edii, ob fitu ją ce j w  dow cip - 
j ne d ia log i i celne powiedzenia, 
powstało nużące w idow isko, ra 
czej m elodram at n iż komedia.

| N ic  dziwnego, żę w idzow i ba r- 
| dzo trudn o  z zarysu gruzów  od- 
| tw orzyć p ie rw o tne  ksz ta łty  bu- 
I dow li. Spośród ak to ró w  jeden 
i K az im ie rz  W iia jnó w sk i us iłu je  
w  ro li W arskiego pokazać typ  
fred ro w sk i w  cha rak te ryzac ji i 
w  s ty lu  g ry ; ale, odosobniony, 

¡za łam uje się rychło.
Słuszny, godny pochw ał pie- 

j iyzm  w  stosunku do twórczości 
j F red ry  p rze jaw iać się m usi nie 
| ly lk o  w  skrzętnym  w ydobyw a
n iu  i  w znaw ian iu  jego mało 

¡znanych — można by rzec: za
pom nianych — sztuk, k tó re  n ie
raz zapoznają w idza z k le jn o 
tam i ta le n tu  F redry. Pietyzm 
ten m usi się rów nież wyrażać 
w  p rzym ierzan iu  środków  da
nego tea tru  do zam ierzonej in 
scenizacji, s łowem : cała od
kryw cza  robota w  stosunku do 
puścizny F red ry  ma rac ję  by 
tu  i  sens tea tra lny  wówczas, 
gdy inscenizatorzy m ają tra fną  
koncepcję w idow iska  i  odpo
w iedn io  um ie ją  rozstaw ić s iły  
ak to rsk ie , k tó ry m i dysponują. 
W  przedstaw ien iu „Godzien 
lito ś c i“ , n ie  dop ilnow ano ani 
jedne j an i d ru g ie j zasady.

JASZCZ

Produkcja traktorów u Rumunii

Przodownica zakładów „S ow rom trsc to ' ' “  w  Rumuńskie j Republice Ludowe j  Zo ja  Dorletc, 
która stale przekracza no rm y  p rodukc j i  IV I I  kw arta le  br. produkcja trak to rów  w  R um un ii  

osiągnęła 117 procent t ' porównań u z I I  kwarta łem  uh. r . F o to  C A F

i mięso oraz w arzyw a i owoce, co 
1 w dużym stopniu usprawnia 
prowadzenie żyw ienia sanato
ryjnego.

Właściwe kierowanie  
kuracjuszy

W okresie przedwojennym  
klasy posiadające trak tow a ły  
uzdrow iska, jako  m iejsca roz
ryw ek. W ykorzystyw ano je  w y 
łącznie niem al w  okresie le tn im . 
Teraz uzdrow iska są przystoso
wane do pracy całorocznej, 
w sku tek czego mogą obsłużyć 
znacznie w iększą liczbę ku ra c ju 
szy. A le  i dziś. jeszcze, w  lecie, 
do uzdrow isk przyjeżdża w ie lu  
kuracjuszy, k tó rym  w yda je  się. 
że leczyć się można ty lk o  w  po
rze le tn ie j.

— Powoduje to — m ów i le
karz naczelny ze Świeradowa, dr 
Snarski — przeciążenie zakładu. 

| w yczekiw anie na zabiegi, a w 
! konsekw encji n iekiedy nieza- 
1 dowolenie i narzekania, k tó rym  
trudno  zapobiec wobec przecią
żenia zarówno personelu, ja k  i 
urządzeń leczniczych.

D yrekcje  uzdrow isk często ma
ją  k łopo ty  z m y ln ie  sk ie row any
m i kuracjuszam i. Są to chorzy, 
którzy nie nadają się do lecze
nia uzdrow iskowego. Pociąga to 

. dodatkowe koszty na lekarstwa 
i itp. A  uzdrow iska nastawione 
i są przecież na przyrodolecznic- 
j iwo. Inny przyk ład n iew łaściw ie 
| skierowanych stanowią ci, któ- 
! rzy „n ie  pasują“  pod wskazania 
' uzdrow isk.

Dlatego też kom isje balneolo- 
j giczne, lekarze ośrodków zdro
w ia  i ZSCh pow inn i bardzie j 

. w n ik liw ie  i odpow iedzialn ie kie- 
I rować ludzi do uzdrow isk.

Dalszy rozwój uzdrow isk pńj- 
; dzie w k ie runku  zapewnienia 
i kuracjuszom  jeszcze lepszej 
opieki lekarsk ie j. Przeprowadza
ne rem onty i rozbudowa sana
to riów  dadzą lepsze i w ygodn ie j
sze pomieszczenia i urządzenia 
lecznicze.

N a polce z ks iążkam i
Napisana w  późnym w ieku 

; przez F redrę komedia „Godzien 
j lito ś c i“  n ie  jest pozbawiona zna- 
; m ion spraw nej roboty  lite ra - 
| ck ie i. nie jest ogołocona z cech 

w ie lk iego  ta len tu  swego tw órcy, 
n ie  jest ty lk o  pozycją a rc h iw a l
ną. Jakko lw iek  zbudowana prze
ważnie na hum orze sy tuacy j
nym  i in trydze  ku lua row e j, po
siada swoje zalety, up raw n ia ją 
ce ją  do życia scenicznego i za
w iera  pewien zasób obserwacyj 

, społecznych, w yn ika jących  z re- 
: a lis tycznych zdolności patrzenia 
j na ludz i i życie, k tó ry m i od

znaczał się Fredro.

Należąc do cyk lu  kom edii m ie- 
| szczańskich F redry , pokazuje ta 
¡[ sztuka, w  ramach mieszczań- 
i skiego życia z la t 60-tych ubie- 

giego stulecia, zadawnione i za- 
" dom ow ione wady i cechy szla- 
! chockie przeszczepione rosnącej 
¡I w  znaczenie burżuazji. S ia ry  

pan W arski, dość nieokreślone
go zajęcia zamożny mieszczuch, 
ma párantele z samym cześni- 
k iem  Rapiusiew iczem  i innym i 

: szlacheckim i ojcam i, k tó rzy  sta
li ran ia  o swobodne użytkow an ie  

(i trw on ien ie ) m a ją tku  powie- 
! rzonych ich opiece dzieci czy 

m a ło le tn ich  k rew nych  masko
w a li ob łudn ie  troską o szczęście 

i w ychow anków  i ja k  najlepsze 
; pok ie row an ie  ich m ałżeńskim i 

zam iaram i. M łody pan E lw in ,
■ odm iana szlacheckiego rezyden

ta, to po trosze Gucio pełen 
I w dzięku , po trosze L u d m ir pe- 
; łcn  sprytu . Pani Łęcka, młoda 

w dowa, przypom ina fig la rn ą  i 
przem yślną Podstolinę. O d b it
k i  są w praw dzie  bledsze niż 
p ie rw ow zory , ale i one nieźle 
ilu s tru ją  m izerotę reprezentowa
nego przez siebie świata.

Stosunek F redry  do tych po
staci jest m ieszaniną sym patii 
i  le k k ie j iron ii. F redro w idz i ich 
wady, ale je  w yrozum ia le  roz
grzesza. Jeszcze s iln ie j zazna
cza się tego rodzaju stanowisko 
F re d ry  w  stosunku do Dorm un- 
da, doktora praw , „adw okata  
k ra jow e go“  no i trochę a fe rzy
s ty  (spekulacje ko le jow e): F re
d ro  wybacza mu jego grzeszki i 
s ty liz u je  go na bohatera pozy
tywnego. na pewno żału jąc, że 
D orm und zamiast być szlachci
cem (zawód!) musi się trudz ić  
rozm aitego rodzaju interesam i. 
N ie  zaw iodła F redry  w  „G o 
dzien lito śc i“  bystrość obser
w a c ji p rzyw ar ludzk ich  — w y 
godny egoizm E iw ina  i W ar-

Opowieść o Edwardzie Dembowskim
H e n ry k  Syska: „Czerwony Kasztelanie“. Ludowa Spół

dzielnia Wydawnicza. Warszawa 1951, str. 214.
W ie lk ie  p rzem iany k u ltu ra l

ne, ja k ie  się dokonały w  na
szych oczach w  Polsce Ludow ej,

E dw ard  Dem bowski ży ł wszy
stkiego 24 la ta  (1822— 184:3), 

j ale .jego rew o lucy jna  i p a trio - 
| tyczna działalność i bohaterska 
| śm ierć od k u li austriack ich  za- 
I borców postaw iła go w  ga le rii 
| w ie lk ic h  rew o luc jon is tów  — 
| bohaterów  narodowych. Postać 
! jego stała się legendarna wśród 
lu du  polskiego. Żywe są je -  

I szcze dziś tradyc je  Dem bow- 
! skiego wśród gó rn ików  salin 
j w ie lick ich , k tó re  b y ły  św iad- 
j k iem  jego bohaterskiego z ry - 
! wu.

Jako bohater w a lk i o n ie - 
I podległość i działacz rew o lu 
cy jn y  b y ł Dem bowski zawsze

p rzyw ró c iły  nam rów nież m ię 
dzy in n y m i Edw arda Dem bow
skiego. Nauka polska opierając 
się na dorobku przodu jące j m y 
ś li lu dzk ie j i postępowej m yś li 
po lsk ie j w ydobyw a spod sko ru 
py przem ilczenia dzieła jego i 
oto okazuje się, że Dem bowski 
b y ł n ie  ty lk o  w y b itn y m  dz ia ła 
czem rew o lu cy jn ym  i n iepodle
głościowym , ale rów nież orygU 
na lnym  m yślic ie lem , ż a rliw ym  
publicystą, znakom itym  estety
kiem, k ry ty k ie m  i  h is to ryk iem  

[ lite ra tu ry .
N ie ła tw o  dziś dotrzeć do 

bezkom prom isowym  szerm ie- j twórczości Dembowskiego. Na- 
rzem wolności i postępu, zaw - | uka bu rżuazyjna starannie po- 
sze czu jny i o fia rny , w ie rn y  j zacierała wszystkie ślady po 
spraw ie mas pracujących, spra- j w y b itn y m  m yślic ie lu . W ydaw a- 
w ie  wszystkich lu dz i uciska- | no dzieła zbiorowe różnych re - 
nych. j akcy jnych  „ f ilo z o fó w “ , ale p i-

N ic dziwnego zatem, że na- ! arna Dembowskiego nie docze- 
zw isko Dembowskiego stało się | liaU  s-<? zbiorowego wydania, 
czerwoną płachtą dla reakc ji i -Rozrzucone po rozm aitych esa- 
po lskie j. Po bohaterskie j śm ier- j sopismach, rozprószone po róz- 
ci Dem bowskiego przedstaw i-1 nych b ib lio tekach, 'w ym a g a ją
ciele re a kc ji ob rzuc ili go bło 
tern. Oskarżono go o to, że by! 
sprawcą tzw . rzezi ga licy jsk ie j, 
m im o że jasne by ło  dla wszyst
kich, iż  je dyn ym  w inow ajcą 
w ypadków  g a licy jsk ich  była 
szlachta polska, a działalność 
Dembowskiego zm ierzała do te-

'oardzo c ie rp liw ych  i  sk rup u la t 
nych badaczy. M im o to możemy 
już dziś s tw ie rdz ić  renesans Dem 
bowskiego. Coraz w ięcej uka
zuje się u nas rozpraw  o tym  
w y b itn y m  rew o lu cy jn ym  demo
krac ie  z okresu W iosny Ludów , 
k tó ry  pogłębiając rew o lucy jną

go, by w yzw o lić  lu d  po lsk i spod ; d ia le k tykę  coraz bardzie j zb li-  
ja rzm a szlachty i skierować g o jz a ł się do d ia le k ty k i m a te ria li-  
do w a łk i z zaborcą. „E dw ard  ] stycznej.
Dem bowski — pisał o n im  po | Działalność Dembowskiego 
w ypadkach 1846 r. T ren tow sk i, | była  jednak zbyt w ie lostronna

i złożona, by poszczególne roz
p ra w y  m ogły nam  w  dostatecz
nej m ierze w yśw ie tlić , na czym 
polegała jego w ielkość. L u kę  tę 
w ype łn ić  postanow ił m łody p i
sarz, H e n ryk  Syska. A u to r po
s taw ił sobie za zadanie — ja k  
pisze w  posłow iu — „w ydobyć 
z życia „czerwonego kaszteia- 
n ica“  te wszystkie elem eftty 
ideologiczne, k tó re  p rze trw a ły  
niejeden kryzys dz ie jow y i  po

ro ls * a przeszło stu la tach nie s trac iłygn io tła  pamięć Dembow- ^  ze swej ak tua lnośc i.

Czy mu się to udało? 
Pow iedzm y od razu, że to za- 

danie n ie  zostało spełnione. Już 
chociażby dlatego, że au to r po
m in ą ł poglądy filozoficzne Dsm -

ideolog polskiego wstecznictwa— 
oszalał całkow icie , dał sobie w y 
drzeć rozum  polski... ubóstwia 
Feuerbacha.... w szystk ich rad y 
ka lnych  zapaleńców niem iec
kich... Zostaje w śc iek łym  dema
gogiem, idzie do G a lic ji i przy- 
p raw u je  chłopstwo do rżnięcia 
szlachty".

Po wszelkich oszczerstwach 
przyszła ko le j na zmowę m ilcze
nia. Polska nauka burżuazyjna 
przyg
skiego w iek iem  grobowej ciszy. 
Na przestrzeni w ie lu  la t nie 
znajdziem y w  żadnym podręcz
n iku  h is to r ii ani śladu Dem
bowskiego. Jak gdyby go w ogó
le na świecie nie było.

bowskiego. „Ze względu na i 
swój c iekaw y a specyficzny 
cha rakte r — czytam y w posło
w iu  — czekają one oddzielne
go opracowania“ . A  tymczasem 
niesposób wydobyć elem entów 
ideologicznych w  działa lności 
i  twórczości Dembowskiego baz 
w y jaśn ien ia  sobie jego poglą
dów filozoficznych. Co n a jb a r
dziej jest charakterystyczne i 
nowe u Dembowskiego, to w ła 
śnie zbieżność jego poglądów 
filozoficznych i  lite ra ck ich  oraz 
ich ścisłe powiązanie z jego 
p raktyczną działa lnością rew o
lu cy jną . Dem bowski filo zo f 
pub licysta  i  działacz rew o
lu c y jn y  — tó jedno. Rozprawy 
filozo ficzne  i a r ty k u ły  p u b lic y 
styczne, essaye kry tyczne  i  szk i
ce” h is to ryczno -lite rack ie , wszy
stko to  podporządkowane by ło  
jednem u celow i, rew o lu cy jn e j 
walce o społeczne i  narodowe 
w yzw olen ie  Polski. N ie zna j
dziem y u  niego an i jednego 
wiersza, ani jedne j l in i jk i ,  k tó 
ra by, nie była napisana z m y
ślą o k ry tyce  is tn ie jących w ó
wczas stosunków społecznych, z 
m yślą o walce o lepsze ju tro  
lu du  polskiego.

Dem bowski jest w  istocie rze. 
czy p ierwszym  głęboko konse
kw e n tnym  pisarzem p a rty jn y m  
w  Polsce. Jakko lw iek  sam pa r
t i i  n ie  u tw o rzy ł, wyrazem  jego 
pa rty jnośc i b y ł zw a rty  system 
poglądów filozoficzno - społecz
no -po litycznych , k tó ry  s tw orzy ł 
i  k tó rem u pozostał w ie rn y  do 
śm ierci. N ie kogo innego prze
cież, lecz w łaśnie Dem bowskie
go i  s iły  w okó ł niego skupione 
m ie li na m yś li M arks i Engels, 
gdy w  „M an ifeśc ie  K o m u n is ty 
cznym “  p isa li: „W śród Polaków  
kom uniści popierają partię , k tó 
ra rew o luc ję  agrarną uważa za 
w arunek  wyzw olenia narodowe
go, tę  samą partię, k tó ra  w y 
w o ła ła  powstanie k rakow sk ie  
1846 ro k u “ .

Pom im o tego zasadniczego 
b ra ku  ja k im  w  książce Syski 
jes t prześliznięcie się obok po
glądów  filozoficznych Dem bow
skiego, jego „Czerwony kaszte
la n ie " n ie  jest pozbawiony w a r. 
tości. A u to r sk rup u la tn ie  prze- 
w e rto w a ł wszystkie czasopisma, 
w  k tó rych  rozrzucona jest pu
ścizna lite racka  Dembowskiego, 
zebrał s tarannie współczesne

w zm iank i pam ię tn ikarsk ie , póź
niejsze sądy i w y n ik i ostatnich 
badań. Poza ty m  nie  bez zna
czenia jest fa k t, że Syska praco, 
w a ł przez dłuższy czas w  K łe - 
m entow icach, gdzie Dem bowski 
spędził dzieciństwo i młodość. 
A  że Syska jest bardzo staran
nym  i  odpow iedzia lnym  bada
czem, udało m u się zdobyć spo
ro m ate ria łu , k tó ry m  poprzed
n icy  jego nie  rozporządzali. 
W szystko to  pozw o liło  m u na
pisać ciepłą, p rzy jem ną książ
kę, k tó ra  jest kom b inac ją  l i te 
rack ie j opowieści i  lite rack iego 
essayu.

W  książce zna jdziem y obszer
nie opisane dzieciństwo Dem 
bowskiego, la ta  do jrzew ania w  
K lem entow icach i  W arszawie. 
B u rz liw y  okres p ierw sze j dzia
ła lności w ydaw n icze j i  konsp i
racy jne j. okres, k tó ry  zostaw ił 
nam w  spadku ta k  cenną rzecz, 
ja k  „P rzegląd N aukow y“ . Dość 
szczegółowo opisał au to r etap 
poznański, k tó ry  pozw o lił 
okrzepnąć um ysłow i Dem bow
skiego i b y ł św ie tnym  przygoto
waniem  do rew o lu cy jn e j jego 
dzia ła lności w  G a lic ji. W  końcu 
bardzo p lastycznie p rzedstaw ić, 
ny jest s ław ny ępilóg bohater
skie j działa lności Dem bowskie
go, powstanie k rakow sk ie , k tó 
re uczyn iło  im ię  tego re w o lu 
c jon is ty  n ieśm ierte lnym  i  na 
zawsze postaw iło  w  szeregu bo. 
ha terów  narodowych.

N iek tó re  sądy autora grzeszą 
może czasem naiwnością. Nie 
zawsze analiza s ił społecznych 
dzia ła jących w  epoce Dem bow
skiego jest dość głęboka. M im o 
to książka Syski jest w a rtośc io
wą pozycją. B rakow a ło  nam 
książki, k tó ra  by w  sposób p rzy 
stępny, popu la rny dała cało
ksz ta łt działa lności Dem bow
skiego i  ogólne zarysy tych 
w artości, k tó re  Dem bowski 
w n iós ł do k u ltu ry  po lskie j. 
Książka Syski lu kę  tę w  czę- 
ścj w ype łn ia . Będzie ją  czytała 
zwłaszcza m łodzież nasza, k tó 
ra  często słyszy o Dem bowskim , 
k tó ra  jednak nie  zawsze po tra 
f i  sobie podstaw ić pod te słowa 
w łaśc iw y obraz. Pozą tym  jest 
książka Syski jeszcze jednym  
poważnym  przyczynkiem  na 
drodze do naszej pe łnej zna jo
mości Dembowskiego.

LEON PR ZEM SK I

P ro p o rc e  
w e w s p ó i/ ł tw o i ln

Młodzież 7 stołecznych zakla- j 
dów pracy otrzym ała za osiąg- j 
n ięcia we w spółzawodnictw ie j 
z lo tow ym  proporce przechodnie 
Zarządu Głównego ZM P. P ro
porce ZG ZM P  o trzym a li m ło 
dzi robotn icy  W ZBUP, W ar
szawskich Zakładów  Przemysłu 
Odzieżowego N r 2. WSS Fraga- 
Srpdmieście, M D M . BOR. Za
k ładów  im . Janka Krasickiego i

zn o s m s u ie c ia
i. • c

i cl w ie  /J u to w y m
Centra lnych W arsztatów  Samo
chodowych M P K .

55 najlepszych m łodzieżowych 
brygad otrzym ało  proporce 
przechodnie Zarządu Stołeczne»- 
go ZMP.
Podsumowanie w yn ików  w spół

zawodnictwa m iędzyzakładowe
go o utrzym an ie  proporca odby
wać się będzie co trzy  miesiące, 
a wewnątrzzakładowego co m ie - 
w ą c . (k m ')

Paiüi ze P i/.fluórn i Mięsnej nr -2 
oszczędzaj węgiel

Palacz ko tło w y  tow. W łady
sław  Z ło to rzyńsk i z P rze tw órn i 
M ięsnej n r  22, w  k w ie tn iu  br. 
wezwał do współzawodnictwa w 
oszczędnym spalaniu węgła pa
laczy z innych zmian.

We współzaw odnictw ie tym. 
palacze prze tw órn i osiągają do
bre w y n ik i.  W  k w ie tn iu  palacze 
z trzech zm ian zużyw a li średnio 
113,3 k ilog ram a węgla na godzi-

| nę. Już w  pierw szym  miesiącu 
j w spółzawodnictwa sp a lili oni 
199.5 k ilogram a na godzinę, w  
| czerwcu 91, a w  lipcu  83,4 k iło -  
I grama węgla na godzinę, 
j Najlepsze w y n ik i uzysku je 
| palacz tow. Zenon Buczyński, 
i k tó ry  w  okresie w spółząwodnić- 
| tw a  spa lił o 15 ton m n ie j w ę
gla od innych  palaczy, (w)

Szybkościowe frezowanie w Warszawskiej 
Fabryce Przyrządów i Lichwy lów

Dla w ykonan ia  zadań p roduk
cy jnych  w  s ierpn iu i  m iesią
cach następnych br. w  dziale 
obróbki m aszynowej w  W ar
szawskiej Fabryce Przyrządów  
i  U chw ytów  potrzebne by ły  
jeszcze dw ie freza rk i. Maszyn 
tych  fab ryka  nie może obecnie 
otrzym ać, w ięc trzeba by ło  po
m yśleć o zw iększeniu w yd a jn o 
ści maszyn istn ie jących.

Toteż szef p ro d u kc ji S tan i
sław  Jankow ski i  techn ik  postę
pu technicznego Z M P -ow iec Jó
zef Paletko z w ró c ili się o po
moc do k lu b u  rac jona liza to rów

Zakładów  1 M a ja  w  Pruszko
wie, skąd w ypożyczyli g łow icę 
nożową do szybkościowego fre 
zowania, a następnie przepro
w a dz ili p róby z tą g łow icą na 
swoim  zakładzie. P róby w ypa
d ły  pom yślnie.

Jankow ski i  Pałetko p racu ją  
obecnie in tensyw nie  nad w p ro 
wadzeniem , szybkościowego fre 
zowania. Pozw oli to na w y k o 
nanie rosnących zadań p roduk
cy jnych przy is tn ie jącym  pa rku  
m aszynowym  bez dodatkowych 
zaplanowanych dwóch frezarek.

( w )

Zatarte numery przyczyną nieporozumień
m ienia wśród w idzów , a często 
naw et aw antu ry.

W  n iek tó rych  k inach sto licy 
num ery na krzesłach w y ta r ły  
się do tego stopnia, że w  żaden 
sposób nie  można ich  odczytać. 
Na p rzyk ład  w  k in ie  „P a lla 
d iu m “ , szczególnie na balkonie, 
num ery są zupełnie w yta rte . 
W yw o łu je  to liczne nieporozu-

A  przecież można tem u za
pobiec. W ystarczy ty lk o  po raz 
w tó ry  nam alować num ery. K o 
szty małe, robo ty  n iew iele. 
Szkoda, że nie pom yśla ł o tym  
O kręgowy Zarząd K in . (i)

Próżnujące
D eta liśc i stołeczni ciągle jesz

cze zbyt mało in te resu ją  się sto
łecznym  handlem  bazarowym. 
T ak  na p rzyk ład  na bazarze 
p rask im  przy ul. B rzeskie j stoi 
bezczynnie 9 straganów prze
znaczonych do sprzedaży w a 
rz y w  i owoców. Obok tych  n i
szczę .iących straganów, o parę 
k ro kó w  dale j na straganach

stoisku WSS
p ryw a tnych  tow aru  jest pełno, 
a ruch nabyw ców  obok n ich  
w ie lk i.

Te 9 straganów, ja k  rów nież 
próżnujący, w  in nym  m ie jscu 
bazaru wózek należy do WSS 
'Praga-Sródmieście i  w ystaw ia  
zie św iadectwo in ic ja ty w ie  p ra 
skie j spółdzielni.

(Wj).

Współzawodniczą o tytuł najaktywniejszego 
racjonalizatora

Jak dotychczas, w p łynę ło  ogó-K lu b  te ch n ik i i rac jona lizac ji 
Z akładów  im . D ym itrow a , w  
początkach lipca br. og łosił kon
ku rs  na na jaktyw nie jszego ra 
cjona liza to ra  zakładu za trzeć; 
k w a rta ł W.

Za na jaktyw nie jszego rac jo 
na liza tora  uznany zostanie ten. 
k to  do 1 października złoży n a j
w iększą ilość w n iosków  z tym  
że m in im a lna  ilość w n iosków  
została ustalona na dziesięć.

łem  46 wniosków , przeważnie 
na uspraw nien ia narzędzi pracy 
i na zastąpienie m eta li ko lo ro 
w ych  m eta lam i innym i.

Ind yw id ua ln ie , na jw ięce j w n io 
sków z ioży li do 10 bm.: m a js te r 
ślusarski Stefan M aliszew ski — 
6 wn iosków , labo ran t M arian  
B ie rnac ik  —  5 w n iosków  i b ra -

W niosków  odrzuconych przez karz Stefan W dow ski — 4 w n io -
komisję nie liczy się. I ski. (w)

Zebraną makulat
K o m ite t b lokow y dziew iąte j 

ko lo n ii osiedla robotniczego 
W SM n.a M okotow ie, miesiąc 
tem u w yd a ł odezwą do swych 
m ieszkańców w  spraw ie zb ió rk i 
m aku la tu ry . D ia tych celów, na 
ko lon ii ustaw iona została du 
ża skrzyn ia , k tó rą  m ieszkańcy 
k o lo n ii zape łn ili m aku la tu rą  
ju ż  po k ilk u  dniach.

Obecnie, m a ku la tu ry  jest już 
tak  -dużo, że n ie  m ieści się ona 
w  skrzyn i. W ia tr  'roznosi po

l i rę  roznosi w iatr
[ osiedlu strzępy i całe p łach ty 
j papieru, zaśmieca tra w n ik i, 
chodn ik i i jezdnie. M ieszkańcy 
narzekają i dalszą m aku la tu rę  
w yrzuca ją  do śm ie tn ików .

Ciekawe, że nie  dostrzega te
go adm in is trac ja  osiedla, do 
k tó re j obow iązków należy do
pilnow anie , aby odpadki zabie
rane b y ły  we w łaściw ym  czasie 
przez ” Zb io rn icę  Odpadków.

(w)

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t“

— g. 19. L e tn i  — „W a c h la rz “  — S- 
19.15. N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  za lo 
ta c h “  — g. 19. N o w y  — „U czo n e  
b ia ło g ło w y “  — g. 19. P o w sze ch n y  — 
„G o d z ie n  l i to ś c i“  — g. 19.

K I N A
M o s k w a  — „S ę p y “  — £• I 7* f j -  

P ra h a  — „W ilh e lm  T e l l “  — £• !•>>
17, 19, 21. Ś ląsk  — „N a rz e c z o n a  z 
T u r k m e n i i“  — g. 16, 13, 20. A t la n 
t ic  — ..D a le ka  d ro g a “  — £• i 1*
18, 20. P o lo n ia  — „P o d  n ie b e m  S y 
c y l i i “  — g. 16.30, 18.30, 20.30. S to lic a
— „ K a r ie r a  w  P a ry ż u “  S- 16, 13, 
2o W  ~Z   ,M a łż e ń s tw o  a k to r k i “
— g. 16, 13, 20. l  M a j — ,,A k c ja  B “
— g. 16. 18, 20. O c h o ta  — „S e k re ta rz  
R e jk o m u “  — g. 13, 13, 20. S y re na  — 
„M a ły  p a rty z a n t“ S- 16, 18, 20. 
Tęcza — „C ygański tabor“ — g. 16, 
18, 20. L o tn ik  — „N ę d z n ic y “  H  se
r ia  — g. 17. 19-

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  — g. 13. 

P o lo n ia  — „T a jn a  w o jn a “  — g. 
14.30. S y re n a  — „B u rz a  nad  A z ją “
— g. 14.

R A D I O
C Z W A R T E K  14 S IE R P N IA

P ro g ra m  I  — n a fa l i  1322 m 
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y . 6.15* M e lo d ie  lu d o w e  ró ż 
n y c h  n a ro d ó w . 7.20 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 
T e m a ty  h is z p a ń s k ie  w  m u zyce . 8.20 
A u '*  d la  obozów  i k o lo n i i  le tn ic h , 
8.50 P rz e rw a . 10.00 K o n c e r t p o p u la r 
n y , 10.30 K o n c e r t  s o lis tó w , 10.55 
„W io s n a  na z ie m i tu r k m e ń s k ie j“  
—ode. re p o r ta ż u  B e rd y  K a rb a b a je w a , 
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 11.45 
G los m a ją  k o b ie ty , 12.15 M e lo d ie  
D u n a je w s k ie g o , 12.30 A u d . d la  w s i,

W v d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e ! R e d a g u je  K o m ite  
28. T e le .o n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r  te c h n ic z n y  7-01-21. D z ia ł p a r ty jn y

K o m ite t  N a k ła d e m  RSW „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a , D om  
n y  7-34-20. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y28. T e le .o n y

jn u m e ra ty :  Z a m ó w ie n ia  1 w p ia ty  na  p re n u
O d d z ia ły  i  D e le g a tu ry  P P K  „R u c h “  — cena w  p ie n u m . z b ió r . m ieś . — 2.25 z ł. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . za g ra n ic z n e j

S łow a  P o ls k ie g o , u l. M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-23. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u l tu r a ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  i  in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04, 8-57-62,8-82-

f

12.45 Na s w o jską  n u tę , 13.15 I n 
fo rm a c je , 13.20 K o n c e r t so lis tó w ,
13.50 M u z y k a . 13.59 P rze rw a , 15.30 
A u d . d la  dz ie c i, 16.20 P o p u la rn a  
m u z y k a  s y m fo n ic z n a  k o m p o z y to 
ró w  ra d z ie c k ic h . 16.43 R e c ita l fo r te 
p ia n o w y  W ł. K ę d ry , 17.15 „H e n r y k  
K a m ie ń s k i“  — pog. d r  J. L e s k ie - 
w ic z o w e j z c y k lu :  „ s y lw e tk i  lu d z i 
p os tę pu “ , 17.30 M u z y k a  ra dz ie cka ,
13.00 „M ik ro fo n e m  po k r a ju “ , 13.20 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h . 19.20 A ud . 
d la  m ło d z ie ży , 19.50 M u z y k a , 20.26 
W ia do m o śc i s p o rto w e . 20.50 A lb a ń 
ska m u z y k a  lu d o w a , 20.45 A u d . d la  
Wsi, 21.00 Z c y k lu :  „ N a jw y b i tn ie j 
si ‘ w spó łcze śn i a r ty ś c i w y k o n a w c y : 
— S o lo m o n  — fo r te p ia n . 21.30 N a 
fa l i  h u m o ru  i  s a ty ry , 21.45 „D z ie w 
czyna z P ó łn o c y “  s łuch . w g. s z tu k i 
K . p a u s to w s k ie g o , p rz e k ła d  S t. A r -  
to w sk ie g o , o p r. ra d io w e  i  re żyse ria  
K . B e rw iń s k ie j.  22.30 M u z y k a  ta n e 
czna. 22.50 d. c. m u z y k i.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.11, W ia d o 

m ości 5.05, 6.30, 7.55. 14.11, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t p o 
ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M e lo d ie  lu d o w e  ró ż n v c h  n a ro d ó w ,
6.50 K o n c e r t  O rk . M a n d o lin is tó w  
Ł ó d z k ie j R ozg ł. P .R . p .d . E. Ci ri
kszy , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 
T e m a ty  h iszp a ń sk ie  w  m u zyce , 8.30 
A n d . d la  obozów  i  k o lo n i i  le tn ic h ,
3.50 P rz e rw a , 14.15 M u z y k a . 14.45 Re
c i ta l  W. Z e n c z y k o w s k ie j — so pra n , 
15.10 „P c h ła “ —ode. opow . S t. H eym a , 
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 13.00 K o n c e r t 
k la w e s y n o w y  w  w y k .  C. K o n o p a 
c k ie j,  16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 
16.35 M u z y k a  o p e re tk o w a , 17.15 Po
p u la rn a  m y z y k a  s y m fo n ic z n a . 17.40 
M u z y k a , 18.00 I  aud. z c y k lu :  „ P r e 
lu d ia  R a c h m a n in o w a “ , 13.20 M u z y 
ka  d ia  w s z y s tk ic h . 19.00 P ogadanka  
s p o rto w a , 19.15 R a d z ie c k ie  p ieśń : o 
p ra c y , 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,
20.00 W ło ska  m uz. o pe r. w  w y k . O rk . 
R ozg ł. B y d g o s k ie j p.d. A . R ez le ra , 
20.40 U tw o ry  s k rz y p c o w e  w  w y k . A . 
C a m p o li, 21.26 W ia do m o śc i s p o rto 
w e, 21.30 R epo rtaż  z le k k o a t le ty c z 
n ych  m is trz o s tw  P o ls k i, 21.45 O d
p o w ie d z i F a li 49. 21.55 R ep o rta ż  l i 
te ra c k i,  22.15 R osy jska  m u z y k a  k a 
m e ra ln a , 23.00 M u z y k a  s y m fo n ic z n a .

.......................... ...  ...... n r /  -Hv nneztnw e  o raz  lis ton o sze  — cena p re n u m .: m ieś. — 4.50 z ł. k w a r t .  — 13.50 z ł, p ó łro c z n ie  — 27 z ł , ' ro c z n ie  — 54 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e
W a ru n k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  1 w p ia ty  na  p i e n ^ e i a t  z leconą  P ‘l' . u -/a gra n i rzn ę  i u d z ie la  P P K  ..R u c h “ . B iu ro  W y  d. Z a g r., W arszaw a, K o s z y k o w a  31, te l.  7-02-46. A d m in is t ra c ja :  W arszaw a , W ie js k a  12,N g l. 7-52-50. Z a k ł. G ra f. i  W yd a  w u . D om  S łow a  P o lsk ie g o  3-B-23443
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